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A. Kopeć ponownie 
prezesem HOT

(PAP) Jak informuje Na- 
ozelna Organizacja Technicz­
na, 8 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych zakończyło 
się sprawozdawczo-wyborcze 
posiedzenie Rady Głównej 
NOT.

Wybrano nowe władze. Pre 
kesem NOT wybrany został 
— w głosowaniu tajnym, spo­
śród trzech kandydatów — po 
nownie Aleksander Kopeć. Wy 
bory poprzedziła długa seria 
pytań dotycząca działalności 
A. Kopcia w administracji pań 
stwowej.

Przewodniczącym - elektem 
Rady Głównej NOT został Pa 
weł Warchoł — przewodniczą­
cy ZG Stowarzyszenia inży­
nierów i Techników Rolnic­
twa.

Podjęto dwie uchwały. Pierw 
sza dotyczy usilnych starań o 
wznowienie wydawania „Prze 
glądu Technicznego”, którego 
druk jest obecnie wstrzymany 
z braku papieru. Druga — mó 
wi o zbudowaniu w Gdyni — 
ze środków społecznych stówa 
rzyszeń naukowo-technicz­
nych — pomnika inż. Eugeniu 
sza Kwiatkowskiego, twórcy 
podstaw polskiego przemysłu 
w dwudziestoleciu międzywo­
jennym.

Z ZSRR do Polski

Wzrost dostaw 
benzyny i paliw
(PAP) W „suchym porcie” 

przeładunkowym w Żurawicy- 
Medyce oczekuje na przeładu 
nek blisko 11 700 ton radziec­
kiej benzyny, olejów i innych 
paliw dostarczanych przez 
Kraj Rad do Polski. Dostawy 
radzieckich płynnych paliw od 
kilku tygodni wzrosły o około 
1C00 ton dziennie i wynoszą 
około 2600—3000 ton na dobę.

Sesja WRN w Pile

Niepokojący stan kultury
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Pile odbyła się 
sesja Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. W obradach, które 
prowadził Aleksander Wiza — 
przewodniczący WRN omówio 
no kierunki rozwoju kultury 
w województwie pilskim w la 
tach 1981-*-83.

Referat wprowadzający do dys­
kusji przedstawił wicewojewoda 
paski — Józef Artman. Stwier­
dził on, że w minionych latach 
mimo szeregu osiągnięć nastąpił 
wyraźny regres w życiu kultura! 
nym województwa. Od momentu 
powstania województwa pilskiego 
nte zapewniono m. in. stabilizacji 
kadr, adpowledn!ch środków fi­
nansowych na rozwój ośrodków 
kultury, stan bazy, ' nie tylko 
nią nie poprawił, ale uległ dalszej 
^skapitalłzacji, w pełni swych 
fpnkcji nie spełnia Wojewódzki 
Dem Kultury, w fatalnych warun 
kach pracują biblioteki, muzea 1 
kluby wiejskie, niszczeją bezpow 
sotnie bezcenne dobra kultury 
materialnej. Stan ten jest pow­
szechnie znany, a nad nim dysku 
tuje się od dłuższego czasu. Z Ini 
c^ątywy działaczy kultury odbyło 
0e forum, które wypracowało za 
łożenia merytoryczne do programu 
rozwoju kultury na najbliższe lata. 
3a najważniejsze uznano to, żeby 
w polityce kulturalnej regionu 
pte pozwolić zepchnąć tej dziedzi 
ny na morgin-w. Program w swiąz

Organizacyjne Plenum KW PZPR w Poznaniu

Interes partii jest jeden - służba narodowi
INFORMACJA WŁASNA

— Nie ehcemy być „malo­
wanymi” członkami woje­
wódzkiej instancji partyjnej. 
Zasady wewnątrzpartyjnej de 
mokracji muszą obowiązywać 
wszystkich, wszyscy też mu­
szą się podporządkować statu 
towi PZPR i zasadom wybór 
czym, obowiązującym w par­
tii — oto myśn przewodnie, 
przyświecające obradom wy­
branego w czerwcu nowego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, który ze­
brał się wczoraj na pierw­
szym w nowej kadencji posie 
dzeniu. Ponieważ poświęcone 
było sprawom organizacyj­
nym, uczestniczyli w nim tyl 
ko członkowie KW (nie za­
proszono zastępców człon­
ków). Jak poinformował Ed­
ward Skrzypczak — I sekre­
tarz instancji wojewódzkiej, 
na 121 osób, wchodzących w 
skład" Komitetu Wojewódzkie­
go, 50 to reprezentanci organi 
zacji partyjnych w Poznaniu, 
zaś 71 osób jest spoza Pozna­
nia; 7 osób to kobiety; 9 na­
leży do ZSMP; 102 osoby na­
leżą do związków zawodo­
wych, przy czym 85 do związ 
ków branżowych, a 17 do „So 
lidarności”; w KW PZPR jest 
24 robotników zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji, 10 
rolników indywidualnych i 
członków Kadzielni produk­
cyjnych, 26 osób to przedsta­
wiciele kierowniczego aparatu 
gospodarczego, a 24 — pra­
cownicy aparatu partyjnego.

E. Skrzypczak przedstawił 
następnie propozycje, dotyczą 
ce ‘obsady stanowisk sekreta­
rzy KW. Stwierdził, że win­
ni to być ludzie, którzy mo­
gliby podołać każdej pracy 
partyjnej oraz, że w pierw­
szym okresie działania no­
wych władz należy odejść od 
tradycyjnego podziału obo­
wiązków. Na sekretarzy in­
stancji zaproponował: Zbig­

ku z tym zekiada dużą realność 
przedsięwzięć pozwalających za­
chować to co w kulturze najpil­
niejsze 1 najważniejsze. Chodzi 
głównie o zapewnienie podstawo­
wej chociażby działalności, utrzy 
manie rozwoju twórczości profe­
sjonalnej 1 amatorskiej oraz 
Innych już sprawdzonych syste­
mów upowszechniania teatru, mu 
zyki i literatury.

W licznych .ciekawych gło 
sech zgłoszono pod adresem 
władz województwa i resortu 
kultury i sztuki wiele ważkich 
postulatów i spraw wymaga­
jących natychmiastowego pod 
jęcia decyzji. Zgłoszono na. in. 
postulat zmiany systemu finan 
sowania domów kultury, pla­
cówek kulturalnych na wsi, 
zapewnienie dopływu nowych 
kadr, skoncentrowanie sił i 
środków na remontach istnie­
jących placówek kultury.

W innych punktach sesji rad 
ru zapoznali się z informacją 
NIK w sprawie wyników kon 
troli działalności niektórych 
osób zajmujących kierownicze 
stanowiska na terenie woje­
wództwa pilskiego. Do NIK w 
Poznaniu dotarło 35 informa­
cji dotyczących 45 osób. Zba
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niewa Gabryela — zastępcę 
dyrektora Kombinatu PGR 
Manieczki, Jerzego Stefańskie 
go — dyrektora Zakładów 
„Polon” w Poznaniu i Broni­
sława Stęplowskiego — adiun 
kita w Akademii Ekonomicz­
nej.

Członkowie KW PZPR zra­
zu wyrazili zgodę na propozy 
cję I sekretarza, ■ by wyboru 
dokonać w głosowaniu jaw­
nym. Po ożywionej dyskusji, 
w której przypomniano zasa­
dy Statutu i ordynacji wy­
borczej PZPR, z sali zgłoszo­
no czwartą kandydaturę — 
Jana Mielcarka, I sekretarza 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Luboniu, zaś na wniosek Ja­
na Brygiera głosowanie prze 
prowadzono w trybie tajnym. 
W jego rezultacie sekretarza­
mi KW PZPR w Poznaniu zo 
stali: Zbigniew Gabryel (96 
głosów na 113 ważnych), Bro­
nisław Stępłowski (93) i Jan 
Mielcarek (60). Wybory czwar 
tego sekretarza instancji ma­
ją się odbyć na jednym z ko 
lejnych plenarnych posiedzeń 
KW.

. Następnie dokonano wybo­
ru pozostałych członków Egze 
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego (w jej skład wchodzą) 
także sekretarze KW). Obok 
nazwjsk osiemnastu kandyda­
tów, zaproponowanych przez 
I sekretarza, na liście umiesz­
czono sześć nazwisk zgłoszo­
nych z sali,- a wyboru (w spo 
sób tajny) dokonano już w 
pierwszej turze głosowania.

Oto lista członków Egzeku­
tywy KW PZPR w Poznaniu: 
Zygmunt Baranowski, Ta­
deusz Bendlewski, Jan Bry- 
gier, Andrzej Dziasek. Stefan 
Fechner, Zbigniew Gabryel, 
Ryszard Garczyński, Jan 
Idzik, Stanisław Kałkus, Ta­
deusz Kościuszko, Andrzej Ku 
backi, Genowefa Maryańska, 
Jan Maćkowiak, Jan Matu­
szak, Jan Mielcarek, Maciej 
Olejniczek, Edward Rydz, 
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( Jaka praca
Na pytanie: We jest warta praca? 

— z pewnością usłyszy się od­
powiedź, że zależy to od funk­

cji i stanowiska. Ale prawie każdy u- 
waża, iż właśnie jego zajęcie oceniane 
jest, w stosunku do wysiłku, utrud­
nień, wykształcenia, stanowiska, odpo­
wiedzialności, społecznego znaczenia i 
wyników — za nisko. I uzasadnia się 
to choćby — jeśli już brak innego ar 
gumentu — koniecznością odsiadywa­
nia w biurze tyłu a tylu godzin, nie­
możnością wyjścia do kolejki (jeśli w 
ogóle jeszcze są przedsiębiorstwa, w 
których by tego nie praktykowano 
przy cichej akceptacji dyrekcji, a po­
parciu związku zawodowego). Pow­
szechnie panuje przeświadczenie o 
ważności swej pracy.

Taka duma zawodowa jest zjawis­
kiem pozytywnym. Powiedział ktoś, że 
nie ma złych zawodów, bywają tylko 
źłl pracownicy, a tyeh, niestety, moż­
na spotkać w każdym faehu i na Isaż- 
dym stanowisku. Bardzo też przypadł 
mi do gustu list czytelniczki z pew­
nej wsi koło Kwilcza (Poznańskie) w 
obronie fachu męża. „Obrona” była 
zresztą bezzasadna, bo nikt go nie ata 
kowal, a ehOŚBiło « sprawę następu­
jącą:

W terenowym wydaniu „Głosu” opu 
bukowaliśmy list czytelnika, który po 
danie do publicznej wiadomości wyso­
kości zarobków nie tylko ludzi na naj-

Stanisław Skałecki, Edward 
Skrzypczak, Bronisław Stę- 
plowski, Marceli Wereszezyń 
ski, Kazimierz Wierteł.

Członkowie KW PZPR przy 
jęli z kolei&ezolucję, dotyczą 
cą profanacji grobów żołnie 
rzy Armii Czerwonej poleg­
łych w walkach o wyzwolenie 
Polski.

W wolnych głosach E. 
Skrzypczak odpowiedział na 
pytania, zadane przez człon­
ków instancji. Stwierdził, że 
wkrótce zostanie rozpatrzona 
sprawa byłego I sekretarza 
KW PZPR — Jerzego Zasa­
dy, który ^ożył rezygnację z 
mandatu ^poselskiego, zapo­
wiedział zmiany w składzie 
pracowników aparatu partyj­
nego, poparł też apel rolni­
ków o uruchomienie produk­
cji części zamiennych, do ma 
szyn rolniczych i udzielenie 
wszechstronnej pomocy wsi 
w okresie zbliżających się 
żniw. Na apel ten już w cza­
sie posiedzenia odczytano od 
powiedź załogi Zakładów Nr 
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu — grupa pra 
cewników tego przedsiębior 
stwa będzie dokonywać na­
praw sprzętu i udzielać fachu 
wej pomocy.

Także -wczoraj, odbyły, swe 
pierwsze posiedzenia w no­
wej kadencji Wojewódzka Ko 
misja Kontroli Partyjnej i 
Wojewódzka Komisja Rewi­
zyjna.

A oto notki biograficzne no 
wych sekretarzy KW PZPR 
w Poznaniu:
"ZBIGNIEW GABRYEL urodzi! 

się w 1943 r. w Poznaniu. Tu u- 
kończył liceum ogólnokształcące 
oraz Wyższą Szkołę Rolniczą. Od 
1966 r. pracuje w Kombinacie 
PGR Manieczki, gdzie od 1977 r. 
jęst zastępcą dyrektora. Do 
PZPR należy od 1975 r.

JAN MIELCAREK urodził się 
w 1938 r. w Urbanowie koło No­
wego Tomyśla. Pracę zawodową

Dokończenie na str. 2

— taka...?
wyższych stanowiskach, lecz także „sza 
rych” pracowników, uważał za prze­
jaw demokratyzacji. Taka jawność roz 
wiałaby zarazem wiele pokutujących 
w społeczeństwie mitów i plotek, a 
jednocześnie każdy obywatel mógłby 
osądzić czy wanto zostać ministrem. 
Mówi się np. o bardzo wysokich obec 
nie zarobkach kierowców autobusów, 
którzy otrzymują bez „nadgodzin” dwa 
razy tyle, ile inżynier, lufo urzędnik o 
wieloletnim stażu. Ponieważ autor li­
stu nadmienił też, że w ogólnym prze­
świadczeniu bardzo dobrze zarabiają 
dziennikarze, wyjaśniliśmy w nawia­
sie, że publicysta w „Głosie” z 30-let- 
nią praktyką ma 6 800 złotych pensji, 
w czym mieści się obowiązek dostar­
czenia do druku artykułów wartości 
800 zł.

Wracam do pani, która stanęła w 
obronie zawodu męża. Otóż oburzyło 
ją porównywanie zarobków męża (rze 
ozywiście wysokich — pisze, że 15 000, 
a nawet do 17 000 zł, ale przy wszyst­
kich uciążliwościach zawodu kierowcy 
i nadgodzinach) z pensją „jakiegoś 
urzędnika”, jak to pogardliwie okreś­
liła. Nie mając nic przeciw stawianiu 
na wysokim podium zawodu kierow­
cy, zapytać jednak należy, czy słusz­
nie często staramy się, choćby we włas 
nej opinii pomniejszać, a nierzadko i 
ośmieszać, inne zawody? Przecież do­
bry ur«ędłńk pełni społecznie bardzo

Zanim wyruszą na pola

Kombajny z bazy SKR w Opalenicy (Poznańskie) za kilka dni 
wyruszę do koszenia rzepaku. Trwaję jeszcze ostatnie prace 
przy regulowaniu i konserwacji maszyn. Na zdjęciu:' prostowa­

nie ślimaka przenośnika nasion.
Fot. „Glos” — R. Królak.

Arcybiskup Józef Glemp
prymasem Polski

PAP otrzymała następują­
cy komunikat:

Rada Główna Episkopatu 
Polski podaje niniejszym do 
wiadomości, że Ojciec Święty 
Jan Paweł II ustanowił arcy­
biskupem gnieźnieńskim i war 
szawskim, prymasem Polski, 
biskupa Józefa Glempa, do­
tychczasowego ordynariusza 
warmińskiego.

Komunikat podpisali: kar­
dynał Franciszek Macharski 
— wiceprzewodniczący Konie 
rencji Episkopatu Polski oraz 
biskup Bronisław Dąbrowski 
- sekretarz Konferencji Epi- 
kopatu Polski.
Ks. arcybiskup Józef Glemp, 

metropolita gnieźnieński i war­
szawski, prymas Polski, urodził 
się 18 grudnia 1829 r. w Inowro­
cławiu w rodzinie robotniczej.

Konflikt społeczny w Wałczu 
zakończony podpisaniem porozumienia

INFORMACJA WŁASNA

W Wałczu (województwo pil 
skie) doszło wczoraj do ostre­
go konfliktu społecznego, ?o 
wstał on na tle wcześniej zgła 
szanych postulatów rozwiąza 
nia problemu miejsc w przed­
szkolach. Miejscowy NSZZ 
„Solidarność” wcześniej zgła­
szał postulat w sprawie prze 
kazania na przedszkole budyń 
ku Komitetu Miejskiego 
PZPR.

W dniu 6 bm. w Urzędzie 
Miejskim rozpoczęły się ne­
gocjacje władz wojewódzkich 
i miejskich z delegacją NSZZ 
„Solidarność” w tej sprawie. 
Przedstawiciele władz propo­
nowali inne rozwiązania na­
brzmiałego problemu wskazu 

Święcenia kapłańskie otrzymał w 
1956 r. w Gnieźnie. W latach 
1955—59 poświęcił się pracy wy­
chowawczej wśród młodzieży i 
dzieci nieuleczalnie chorych w za 
kładach wychowawczych w Miel- 
żynle i w Witkowie, a także dalia 
łalnościi katechetycznej w Wągr o 
wcu, Miasteczku Kra jeńskim i Pol 
skiej Wsi. W latach 1959—1964 od­
był studia w Rzymie, gdzie uzy­
skał stoipień naukowy doktoąa 
obojga praw (kanonicznego i 
witoego). Otrzymał również tytuł 
kapelana Jego Świątobliwość! i 
adwokata Świętej Roty Rzymskiej 
(trybunału papieskiego do spraw 
małżeńskich). W latach 1964—1967 
pełnił różne funkcje w kurii gnieź 
nieńskiej, a jednocześnie był wy 
kładoweą w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Gnieźnie. Od grud 
nia 1967 r. rozpoczął pracę w se­
kretariacie prymasa Pdlski. Pro-

Dokończeme na str. 2

jąe m. in. na możliwości 
przyspieszenia wznoszonego 
ebeenfe trzyoddziałowego 
przedszkola — także rozpoczę 
cia w przyszłym roku budowy 
kolejnego —- czterooddziałowe 
go obiektu tego typu. Stano­
wisko władz nie zostało za­
aprobowane przez przedstawi 
cieli NSZZ „Solidarność” z 
Wałcza, do których w między 
czasie dołączyła trzyosobowa 
delegacja Zarza.du Regionalne 
go „Solidarności” ze Szczeci­
na. Spowodowało to dalsze 
zaostrzenie sytuacji.

W godzinach porannych w 
dniu wczorajszym delegacja 
„Solidarności” przedstawiła 
władzom żądanie natychmia­
stowego przekazania obiektu
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użyteczną funkcję. Jeśli zaś źle pra­
cuje, to jest tyle akurat wart, co mar­
ny minister lub kierowca, nie pilnują­
cy rozkładu jazdy i zarabiający na 
potrójnie sprzedawanych biletach czy 
kiepski dziennikarz.

Nie znaczy to jednak, by w społecz­
nym odczuciu kierowca powinien za­
rabiać tyle, ile minister, bo wówczas 
kandydatów na to stanowisko premier 
musiałby szukać zapewne długo i bez­
skutecznie. Inne bowiem kwalifikacje 
powinny być wymagane od człowieka 
kierującego samochodem, a inne od 
kierującego resortem. Inna też jest (a 
w każdym razie powinna być!) 
skala odpowiedzialności dla obu tych 
funkcji.

Aby zostać nauczycielem w szkole 
średniej trzeba się najpierw samemu 
uczyć po szkole podstawowej około 
dziewięciu lat, podczas gdy do wyko­
nywania zawodu kierowcy wystarczy 
odbyć kilkumiesięczny kurs. Nauczy­
ciel zaś w gradacji uposażeń znalazł 
się daleko poza wieloma innymi za­
wodami.

Wydaje się więc, że jeśli mówimy o 
porządkowaniu gospodarki, to i trze­
ba by pomyśleć nad niektórymi wyna 
turzeniami płacowymi, by wartość pra 
cy wyrażała się nie tylko jej wagą 
społeczną, lecz również znajdowała 
bardziej sprawiedliwe uzasadnienie fi­
nansowe. By pan, chodzący „z grzecz­
ności” zakładać w prywatnych miesz­
kaniach uszczelki, nie zdominował na 
stałe miesięcznych zarobków wysoko 
kwalifikowanego robotnika, zatrud­
nionego np. przy maszynach numery- 
c®nych.

ZDZISŁAW KANDZIORA
l
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odGŁOSy
Zygzaki

Poniedziałkowy telewizyj­
ny „Teleskop" rozpo­

czął prezentowanie osób, kan 
dydujących, w rozpoczętych 
wyborach, na stanowisko prze 
wodniczącego Zarządu „Soli­
darności” regionu Wielkopol­
ska. Jednego z występujących 
w programie spotkała kąśliwa 
uwaga, że „posługuje się sta­
rym językiem”, że „podobnie 
mówiono rok temu”.

Replika zaczepionego była 
natychmiastowa: — Nie wszy 
stko, co stare jest złe, a po­
nadto język polski jest jeden. 
— Te zwyczajne, nieefektow­
ne słowa uważam za godne 
przytoczenia, zwłaszcza teraz, 
w dobie obliczonych na po­
klask wypowiedzi. Nie za czę 
sto ludzie są dzisiaj skłonni 
mówić prosto, unikając zygza 
ków.

Niedawno celnie pisał o 
tym Andrzej K, Wróblewski 
w „Polityce", zawracając uwa­
gę, iż w to^u niekończących 
się dyskusji daje o sobie znać 
miotanie się od ściany do 
ściany. Znany. publicysta, 
oglądany także w „okienku" 
„Teleskopu”, przypomniał jak 
to jedno plenum centralizo­
wało a inne decentralizowało, 
jedno przyspieszało, a drugie
hamowało. wszystko to
kosztowało nas bardzo wiele...

Teraz jakbyśmy nadal nie 
byli świadomi tamtych nauk: 
po okresie nie zmieniania ni­
czego chcemy zmieniać
wszystko: po czasach, gdy ra 
cje miała tylko „góra” — 
skłonniśmy ją przyznawać wy 
łącznie „dołom”. I AKW 
żamknał swe rozważania 
stwierdzeniem.: ad ściany do 
ściany, od tezy do antytezy — 
a czy nie czas wreszcie no 
syntezę?

Na kończenie z zygzakami 
i na. pomiarkowanie — na pigw 
no.

WIESŁAW PORZYCKI

Arcybiskup Józef Glemp 
prymasem Polski 
ptftończenic ze str. 1

WafóR też wykłady z dziedziny 
Turawa rzymskiego w Akademii 
Teologii Katolickiej w Warszawie. 
Pełnił funkcje członka Komisji 
Episkopatu do Spraw Rewizji Pra 
wa Kanonicznego i Komisji do 
Spraw Instytucji Polskich w Rzy 
mie.

Jest znawcą języka łacińskiego 
oraz języków nowożytnych: wło- 
skiego, francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego. Działalność ks 
arcybiskupa Józefa Glempa była 
wysoko ceniona przez zmarłego 
prymasa Polski , ks. kardynała 
Stefana Wyszyńskiego.

W marcu 1979 r. papież Jan 
Paweł II mianował go ordynariu 
szem archidiecezji warmińskiej 
z siedzibą w Olsztynie. Uroczy­
stość sakry biskupiej miała miej 
sce 21 kwietnia 1979 r.

Komisja wspólna przedstawicieli 
rządu i Episkopatu powołała go 
w dniu 1. 04. br. na współprzewo-J 
niczącego zespołu roboczego do 
spraw legislacyjnych. (PAP)

Omówienie komunikatu o XXXV Sesji RWPG

Rozwój socjalistycznej integracji gospodarczej
(PAP) W wyniku XXXV 

Sesji RWPG, która z udziałem 
delegacji państw ozłonkow- 
skich pod przewodnictwem 
premierów oraz wicepremie­
ra Jugosławii i zaproszonych 
w charakterze obserwatorów 
delegacji Afganistanu, Angoli,

turalnyoh. Oceniając wysoko 
wyniki wykonania programu 
stwierdzono jednocześnie, że 
w toku realizacji ustalonych 
zadań nie zostały wykorzysta 
ne wszystkie istniejące możli 
wości oraz podkreślono, że 
przewidziane w tym dokumen

Jemeńskiej Republiki Ludo- ' cie cele współpracy zachowu
wo-Demokratycznej, Laosu, 
Mozambiku i Etiopii obrado­
wała w dniach 2—4 lipea br. 
w. Sofii, zatwierdzono deiałal 
ność Komitetu Wykonawcze­
go Rady w dziedzinie realiza 
cj-i kompleksowego programu 
oraz podpisano sześć porozu­
mień, m. in. o wielostronnej 
współpracy w dziedzinie two 
rżenia jednolitej, zunifikowa­
nej bazy wyrobów techniki 
elektronicznej dla aparatury 
radioelektronicznej, środków 
łączności i techmiki oblicze­
niowej.

Uczestnicy se&ji podkreślili 
jednomyślnie, że doświadcze­
nie realizacji kompleksowego 
programu potwierdziło słusz­
ność opracowanej przez par­
tie komunistyczne i robotnicze 
skoordynowanej polityki zmie 
rzającej do rozwoju socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej oraz żywotność głównych 
zasad, celów, ferm i metod
działalności RWPG, 
.•ja postanowień

Realiza- 
programu

podniosła współpracę krajów 
'IWPG na jakościowo nowy 
poziom, pozwoliła wyraźniej 
nastawić ją na . pos t^ 
czny, specjalizację i 
ęję produkcji, na 
gospodarowanie bogactw ne-

ją swą aktualność również na 
przyszłość.

W celu zwiększenia efekty­
wności wzajemnej współpra­
cy szefowie delegacji krajów 
RWPG opowiedzieli się za dal 
szym doskonaleniem form i 
metod współpracy, włącznie 
z ■ wzmożeniem wymiany do­
świadczeń w dziedzinie pla­
nowania i zarządzania gospo­
darką z uwzględnieniem mo­
żliwego zbliżenia struktur na 
rodowych mechanizmów gos­
podarczych — szerokim roz­
wojem bezpośrednich stosun­
ków między ministerstwami, 
zjednoczeniami i przedsiębior 
stwami uczestnicaęicymi we 
współpracy, a przede wszyst­
kim w kooperacji ze stworze 
niem w niezbędnych ekonomi 
cznie uzasadnionych wypad­
kach wspólnych organizacji 
gospodarczych oraz stosowa­
niem iwny®h form jednoczenia 
wysiłków i środków br-afńich 
krajów.

Wyrażetw jednomyślne po­
parcie lwa# w RWPG dla ape 
lu Rady Najwyższej ZSRR do 
parlamentów i narodów świa 
ta oraz dla innych inicjatyw 
bratnich krajów wymierzo­
nych przeciwko 'wzmaganiu 
napięcia międzynarodowego,

mających na celu kontynua­
cję odprężenia, położenie kre 
su wyścigowi zbrojeń i przej 
śoie do rozbrojenia, przede 
wszystkim nuklearnego, wyeli 
minowanie groźby wojny 
światowej. Podkreślano, że nie 
wolno pominąć ani jednej 
istniejącej możliwości umoc­
nienia pokoju i ogólnego bez­
pieczeństwa.

Doskonaląc i pogłębiając 
wzajemną współpracę, kraje 
RWPG niezmiennie opowiada 
ją się za rozwojem równopra 
wnej. wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej z in 
nymi państwami socjalistycz­
nymi, z krajami rozwijający­
mi się i kapitalistycznymi, ak 
tywnie uczestniczą w między­
narodowym poddziale pracy 
Zgodnie ze swą pokojową pob 
tyką zagraniczną konsekwen- 
tnie popierają walkę o prze­
budowę międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych na 
demokratycznych j sprawiedli 
wych zasadach, o ustanowie­
nie nowego międzynarodowe­
go ładu gospodarczego.

Kierując się zasadami po ko 
jowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych szefowie delegacji 
krajów RWPG potwierdzili go 
towość rozwijania stabilnych 
stosunków gospodarczych i 
naukowo - technicznych z 
krajami kapitalistycznymi na 
zasadzie niedyskryminacji, 
przestrzegania przyjętych zo­
bowiązań równości praw i 
wzajemnych korzyści.

W Lesznie — spotkanie z A. Szyszkę

Dyskusja winna zaowocować 
mądrymi decyzjami Zjazdu

Harcerska akcja 
letnia w pełni

(PAP) Harcerska akcja let­
nia w pełni. Na obozy i kolo 
nie wyjechało już ok. 100 000 
dziewcząt i chłopców. Ponad 
150 000 narcerzy bierze nato­
miast udział w akojł raieobo- 
zowej.

„HAL—81” jest zgod-
nie z wnioskami zgłaszanymi 
na VII Zjeździe ZHP — nieco 
inna niż w latach ułweełych. 
Zrezygnowano z kilku ogólno 
polskich przedsięwzięć, m. In. 
oparaejl „Azymut Huta „Ka­
towice”, spływu ^Wiślane wi­
ci”, międzynarodowego obozu 
„Malta”, zlotu sztandarowego. 
Istotne, programowe no- 
vum stanowi centralna akcja 
szkoleniowa drużynowych dru 
zyn starszoharcerskich, która 
tozpocznie się pod koniec lip 
ca na terenie woj. piotrkow­
skiego. Wprowadzono zasadę 
pełnej dobrowolności ^ucze­
stnictwa drużyn, hufców i 
szczepów w akcjach central­
nych i chorągwianych. W 
istotny sposób zmodyfikowano 
program harcerskiego wypo­
czynku.

Sprostowanie danych o wynikach
badań NIK dla komisji KC PZPR
Opublikowana w „Głosie” 

(30. VI) informacja Polskiej 
Agencji Prasowej pt. „Komi­
sja T. Grabskiego zakończyła 
działalność” wywołała duże 
zainteresowanie czytelników. 
Niektórzy z nich telefonicznie 
zgłaszali swoje uwagi w związ 
ku z niektórymi przytoczony­
mi liczbami, mie zgadzający­
mi się z danymi procentowy­
mi Redakcja „Głosu” inter­
weniowała w tej sprawie w 
centrali PAP. Otrzymane 
ostatnio z agencji sprostowa­
nie, publikujemy poniżej:

„W treści przekazanego 29 czer 
wca br. do PAP komunikatu z 
końcowego posiedzenia komisji, 
powołanej na X Plenum KC. zna 
lazł się fragment z informacji

NIK, zawierający pomyłkę w ze­
stawieniu danych liczbowych.

Prawidłowy tekst tego fragmen 
tu jest następujący: „NIK objęła 
badaniami kontrolnymi 9793 oso­
by, w tym 4030 zajmujących sta­
nowiska kierownicze. Zakończono 
badania zarzutów wobec 7149 osób, 
z których 2819 zajmowało stano­
wiska kierownicze. Zarzuty zosta 
ły potwierdzone w stosunku do 
3422 osób, tj. 48 proc, badanych, 
wśród których było 918 czło<nków 
PZPR. Zarzuty nie potwierdziły 
Się wobec 3727 osób, wśród któ­
rych hyło 3653 cżłouków partii, tj. 
98 proc.

W . wyniku działań kontrolnych 
NIK odwołano ze stambwiWk 427 
osób, przekazano organom ściga­
nia sprawy 531 osóbK zaś korni 
sji kontroli partyjnej — 918”.

Za zaistniałą pomyłkę przepra­
szają autorzy info-rmao-ji”.

Papież powołał radę kardynałów
(PAP) Papież Jan Paweł II 

powołał złożoną z 15 kardyna 
łów radę, która ma się zająć 
zbadaniem problemów organi­
zacji i finansów Watykanu. 
Rzecznik Watykanu poinformo 
wał w poniedziałek, że papież 
powołał redę, opierając się na 
sugestiach z jakimi wystąpili 
kardynałowie na nadzwyczaj­
nej konferencji w listopadzie 
1979 r. Deficyt budżetowy Sto 
licy Apostolskiej m rok 1979 
wyniteł ponad 20 min dola-

żów i przypuszcza się, że w ro 
ku 1980 jest on jeszcze więk­
szy. Dotychczas nie ma dokład 
ń#ah danych na temat ubiegło 
roaznego budżetu.

Ogłoszone przez Watykan o- 
świadczenie stwierdza, że po­
wołana obecnie rada będzie re 
prezentowała cały Kościół ka­
tolicki, będzie też ściśle współ 
pracowała z Kurią Rzymską, 
a szczególnie z watykańską 
Prefekturą do Spraw Ekono­
micznych.

Plenum KWPZPR 
w Poznaniu

Dokoiicżenźe m sh J 
roz<M)czął w 1954 r. w Poznańskiej 
Fabryce Maszyn i Aparatów Prze 
mysł-u Spożywczego, najpierw ja 
ko uczeń, a następnie ślusarz. W 
1976 r. ukończył Wyżsźą Szkołę 
Nauk Społecznych. Potem praco­
wał w KW PZPR w Poznaniu ja. 
ko instruktor, zaś w latach 1977 
— 1979 był sekretarzem Wojewódz 
kiej Rady Związków Zawodo­
wych w Poznaniu. Od września 
1979 r. jest I sekretarzem KM 
PZPR w Luboniu.

BROWłSŁAW S3MĘPLOWSKI 
urodził się w 1948 r. w Moczydle 
(Częstochowskie). Ukończył Wyż. 
szą Szkołę Ekonomiczną w Pozna 
niu w 1965 r., rozpoczynając pra­
cę naukową w tej uczelni, gdzie 
— mając stopień doktora — pra 
cuje jako adiunkt. Od listopada 
ubiegłego roku jest I sekreta­
rzem Komitetu Zakładowego 
PZPR w Akademii Ekonomicz­
nej. far)

Niepokojq€y 
stan kultury
OokoAczenie ze str. 1

dano dotychczas 95 spraw, któ 
re wykazały szereg nieprawid 
łowośei w1 zakresie finansowa 
nia różnych budów, myśli- 
wstwa, wydatków, zaniżania 
faktur na remonty, meble, nie 
prawidłowej przeceny i sprze­
daży telewizorów kolorowych 
itp. Nadto radni przyjęli re­
zygnację Bogdana Toboły ze 
stanowiska wiceprzewodniczą­
cego Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Społecznej. Zgłoszono 
także szereg interpelacji i 
wniosków radnych WRN. Wo 
jewoda pilski — Mieczysław 
Lepezyński poinformował ze­
branych o konflikcie jaki ma 
miejsce w Wałczu, (wis)

Nowe kościoły 
w Kaliszu i Koninie

INFORMACJA WŁASNA

Niedawno > Urząd Wojewódz 
kj w Kaliszu wydał decyzję 
zezwalającą na rozpoczęcie 
budowy trzeciego w ostatnim 
okresie kościoła, w tym już 
100 000 mieście. Jeden i nich 
służy wiernym,' a budowa dru 
giego dobiega końea.

Rówńież władae administra 
cyj’ne w Koninie wydały se- 
zwolenie ne WAbudowanie ko 
ścioła w parafii pod wezwa­
niem św. Teses.y. Zastąpi om 
starą kepireę, gd-zie obecnie 
odprawiane są nabożeństwa. 
Niedawno też w Koninie od­
dano do użytku iwkrwm no­
wy kościół pod werwaniem 
Makisy-mfKsna Kolbe, (ehe)

INFORMACJA WŁASNA
Dyskusja przedzjazdowa, 

poprzedzająca IX Nadzwyczaj 
ny Zjazd partii winna zaowo­
cować mądrymi decyzjami 
najwyższej władzy partyjnej, 
winna ęna również znaleźć-od 
bicie w decyzjach rządowych 
— stwierdził jeden z uczestni 
ków wczorajszego otwartego 
zebrania partyjnego w Woje 
wódzkim Urzędzie Telekomu­
nikacji, w Lesznie, w którym 
uczestniczył przewodniczący 
Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo 
dowych, przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Łączności Albin Szysz- 
ka. jednocześnie delegat na IX 
Zjazd PZPR z wyboru lesz­
czyńskiej, wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej.

Na wstępie Albin Szyszka 
podzielił się uwagami o prze­
biegu i postanowieniach nie­
dawnego Zjazdu ZZPŁ. Przed 
stawił szereg zdobyczy socjal 
,iych wynegocjowanych przez 
związek w rozmowach z resor 
tern łączności. Stwierdził 
również, że obecna sytuacja 
-rspodarcsa kraju nie pozwa­
la na forsowanie podwyżek 
płac. Ich raptowna podwyżka 
■noże doprowadzić do galonu 
:ącej inflacji obrócić się one 
siwko masom pracującym. 
Związki zawodowe muszą na­
tomiast przygotować się do 
lysk-usji nad generalną refor 
ma systeiwu płac.

Trzeba się liczyć z nrzetścio

wym spadkiem realnych do­
chodów ludności. W tej sytua 
cji szczególnej wagi nabiera 
sprawa rekompensat. Związki 
nie mogą się zgodzić — pod­
kreślił — A. Szyszka nawiązu 
jąc do konieczności przemie­
szczeń siły roboczej — na 
stworzenie rezerwowego bez- 
rozbocia. Każdego pracownika 
trzeba wykorzystać.

Pod adresem A. Szyszki 
skierowano wiele pytań doty­
czących demokracji socjalisty 
cznej, życia ■ wewnątrzpartyj­
nego. sierpniowego plenum 
CRZZ, współpracy różnych 
nurtów ruchu związkowego, 
projektowanego systemu rent, 
i emerytur, stosunku związ­
ków branżowych do strajku. 
Odpowiadając na pytania — 
A. Szyszka stwierdził m. in., 
że związki zawodowe powin­
ny przede wszystkim zajmo­
wać się obroną interesów pra 
cowniczych. Nie koliduje to w 
żadnym razie z realizacją Hn^i 
partii. Ruch branżowy nie od­
cina się od partii. Razem z 
nią. nie rezygnując z niesależ 
ności, zmierzać będzie do rea­
lizacji słusznych celów polity­
ki społecznej. Opowiedział się 
również za współpracą wszy­
stkich związków zawodo­
wych. Jedności działania nte 
da się bowiem uniknąć. Pod­
kreślił jednocześnie, iż plura­
lizm związkowy, prawo wrbo 
ru przynależności związkowej 
jest gwarancją demokracji.

(ar)

Konflikt społeczny w Wałczu 
zakończony podpisaniem porozumienia

Dokończenie ze rbr. Z

KM PZPR. Treść tego doku 
mentu została rozpowszechnić 
na na terenie zakładów pra­
cy Piły oraz na ulicach mia­
sta przy pomocy aradiofonizo 
wanego samochodu. Równo­
cześnie w kpśeiele pod wezwa 
niem św. Nikołaja grupa osób 
rozpoczęła głodówkę protesta 
cyjną. Pod gmachem Urzędu 
Miejskiego zbierały się eo ja­
kiś czas duże grupy ludzi.

Żądanie to odrzucił uczest­
niczący w negocjacjach przed 
stawieiel władz, a sekretariat 
KW PZPR w Pile podjął de­
cyzję e nieprzekazywaniu 
obiektu na żądany cel wycho 
dząc z założenia, że stanowi on 
własność partii i jak wykaza­
ły przeprowadzone eksperty­
zy nie nadaje się na przed­
szkole.

W zwiąaku z zaistniałą sy­
tuacją wojewoda pilski wysto 
sował do . przewodniczącego 
Krajowej Komisji Porozumie 
wawczej NSZZ „Solidarność” 
— Lecha Wałęsy teleks z opi- 
śem tła i przebiegu konfliktu 
w Wałczu. W odpowiedzi na 
to jak poinformował wojewo­
da — Mieczysław Lepezyński 
KKP zadecydowała o natych­
miastowym wyłączeniu z ne­

gocjacji przedstawicieli 3R 
NSZŻ „Solidarność” ze Saeze 
cina. t ramienia KKP pełno 
mocnictwa otrzymał przewod­
niczący Komisji Interwencyj­
nej KKP, przewodniczący ZR 
ŃSZŻ „Solidarność” region 
województwo pilskie —• BM- 
glusz Naszkowska.

Konflikt w Wałczu zahoń- 
oaył się. Po przybyciu przed 
stewiciela KKP — Eligiusza 
Naszkowskiego i przeprowa­
dzonej rozmowy telefonicznej 
delegacji wałeckiej „Solidarno 
ści” z przewodniczącym KKP 
— Lechem Wałęsą wycofano 
żądanie przekazania budynku 
KM PZPR na cele społeczne. 
W wyniku dalszych negocjacji 
zawarto porozumienie, na mo 
cy którego władze terenowe 
i wojewódzkie zobowiązane zo 
stały do dnia 1 października 
br. do przekazania pomiesz­
czeń na 250 miejsc przedszkol 
nych. Miejsca te wygospoda 
rowane zostaną w nowo budo­
wanym przedszkolu, pomiesz­
czeniach po bibliotece pedago 
gicznej (przeniesiona będzie 
do innego lokalu) oraz W 
dwóch willach wybudowanych 
i wyremontowanych niezgod­
nie z przepisami przez Kom­
binat PGR Różewo dla kadry 
kierowniczej, (wis)

Zjazd Zjednoczenia
Patriotycznego „Grunwald"

(PAP) W dniach 4—5 bm. 
odbył się w Olsztynie zjazd 
Zjednoczenia Patriotycznego 
..Grunwald'”. Jak poinformowa 
>o PAP Biuro Prasowe Zjazdu, 
wybrano 96-osobową Radę Na­
czelną. Jej prezydium stano­
wią: Bohdan Poręba — prze­
wodniczący. prof. Roman Mo­
ra czewski, Władysław Tyrliń- 
ski, Kazimierz Kretowicz, 
Stanisław Stemolewski — wi- 
ceprzewodniczący; Zenon Ło- 
bacz — sekretarz, Jan Połaaiń- 
ski — członek. Prezesem 31- 
osobowego Zarządu Krajowe­
go został Zdzisław Ciesiołkie- 
wioz a wiceprezesami: doc. Ig­
nacy Łakomieć, Ignacy Kińs-

szal, sekretarzem generalnym 
został Kazimierz Cwojdan, se 
kretarzami — Roman Dudziń­
ski i dr inż. Janusz Krzyozyń- 
ski, skarbnikiem — Jerzy Wi 
dawski.

Zjazd wysłuchał referatu 
sprawozdawczego grupy ini­
cjatywnej li Krajowego Komi­
tetu Organizacyjnego oraz re- 
ferału programówego, który 
wygłosił przewodniczący Boh­
dan Poręba. Jako hymn zjed­
noczenia przyjęto „Rotę”.

Postanowiono. że druga 
część zjazdu odbędzie się 1 sier 
pnia w rocznicę Powstania 
Warszawskiego.

Poznańskie Bjuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 28 do plus 26 stopni, mi»- 
małna od plus 9 do plus 11 stop­
ni.

Wczoraj o godzinie JT zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 25 stopni, w Ka­
liszu 1 Koninie plus 23 stopnie, 
w Lesznie plus 24 stopnie, w Pile 
plus 23 stopni; ciśnienie l»10 hPa 
czyli 733 mm.
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W żniwny czas

Nim z rzepaku będzie olej
Na drzwiach kartką: „Inte­

resantów przyjmuje się od 8— 
10”. Widać jednak, że nikt nie 
zwraca na nią uwagi, bo próg 
biura Zakładów Usług Mecha 
nizacyjnych i Transportu Roi 
niczego SKR w Opalenicy sta 
le ktoś przekracza, mimo że 
wyznaczony czas minął. Do 
siedzącego za biurkiem ciem­
nowłosego, ogorzałego mężczyz 
ny jedni mówią „szefie” dru 
dzy „panie kierowniku”, nie­
którzy po prostu — Heniu. A 
wszyscy mają ważne, nie cier 
piące zwłoki sprawy. Trzeba 
zacząć kosić rzepak i jęcz­
mień a tu namnożyło się ston 
ki na ziemniakach, mszyc na 
burakach, na łąkach zaś po­
zostało jeszcze siano do zwie­
zienia.

Siedzę po drugiej stronie 
biurka i czekam na chwilę 
spokojnej rozmowy ż Henry­
kiem Garczarkiem, który właś 
nie jest od tego, żeby mu gło 
wę tymi sprawami zawracać; 
tylko że w określonych godzi­
nach, bo mą jeszcze wiele in­
nych rzeczy do załatwienia. 
Garczarek jest gospodarzem 
tej bazy i deleeatem na IX' 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR, 
Żniwami zjazd zbiegają-się w 
czasie, trzeba umieć wszystko 
pogodzić, wypełnić sumiennie 
obie role, które mu powierzc- 
no.

Cheę dowiedzieć, jak
przygotowali się tu ludzie do 
żniw; czego rolnicy mogą ocze ale kiedy będą
kiwać od zakładu usług; czy 
starczy ‘zmechanizowanego 
sprzętu. I z innej beczki: jakie 
sprawy swoich wyborców 
chciałby przenieść delegat na 
niedaleki zjazd? Co można ich 
zdaniem zmienić czy popra­
wić w gospodarowaniu, żeby 
rolnicy — jak deklarują — 
mogli sami wyżywić naród? 
Pytania cisną się na usta, na 
razie jednak muszę wtopić się 
w tę roboczą, przedziwną at­
mosferę, przeżywać wraz z 
ludźmi ich codzienne proble­
my. Na biurku co chwila 
dzwoni telefon, brzęczy radio 
telefon.

— Halo! Zero zero! Panie 
Kaaiu, czy na magazynach 
mamy bagnety do „Vistul”? 
Potrzebuje ich rolnik z Woj­
no wic...

W drzwiach staje młody męż 
czyzna, Maciej Kornasz z Łą- 
czycy.

— Słuchaj, mnie się szykuje 
na sobotę orka. Zakontrakto­
wana pietruszka nie wzeszła. 
Takie nasiona dostałem z Cen 
brali Nasiennej...

— No, widzi pani, — zwra­
ca się do mnie Henryk Gar­
czarek. — Już minęła godzina 
nrzyjęć a interesantów pełno. 
Moim zadaniem powinno być 
teraz kontrolowanie kierow­

ców w terenie i sprawdzanie 
jakości wykonanych usług, a 
ja nie mogę oderwać się od 
biurka. Mamy początek lipca, 
małe żniwa dopiero się zaczy­
nają. We wsiach Porażyn, Ja- 
strzębniki, • Łęczyce, Rudniki 
jest do skoszenia naszym sprzę 
tern 37 hektarów rzepaku i 15 
jęczmienia ozimego. Gorzej 
będzie z dużymi żniwami, - w 
czasie których musimy skosić 
ponad 900 hektarów zbóż. Oko 
to 20 lipca mają wyjść w po­
la kosiarki, dwa dni potem 
ruszą kombajny, ty tym roku 
dostaliśmy dodatkowo jedne­
go „B:zona”, ale tak w ogóle 
to ze sprzętem nie jest różo­
wo. Zą mało go, do starego 
braku je części zamiennych.

Jakby na potwierdzenie tych 
słów odzywa się głos w radio 
telefonie:

— Tu 101. Uruchamiamy „Bi 
zona" i okazuje się. 
przecieka. Uszczelka 
na. Czy jechać po 
Lwówka?

Henryk Garczarek 
stowne dyspozycje i 

że olej 
nawale­
nia do

wyda je 
próbnie

kontynuować rozpoczętą ze 
mną- rozmowę?

•— W miarę, możliwości sta­
ramy się sami usuwać awarie. 
Mechanik gwarancyjny z 
POM Lwówek garażuje w Opa 
lenicy, jest pod ręką. Ale nie 
wszystko możemy zrobić w 
naszych prymitywnych warsz
tatach. Nowe są w budowie, 

gotowe?...
Prawdziwy kłopot mamy z 
kosiarkami.- Były cztery lecz 
teraz z dwóch zepsutych robi 
my jedną sprawną. Mamy też 
NRD-owską kosiarkę samo­
bieżną; od marca stoi we 
Lwówku nie naprawiona, bo 
nię ma jak. Dopiero teraz na 
ostatnich targach poznańskich 
wytargowaliśmy trochę części. 
Niektórych maszyn t'o po pro 
stu nię opłaci się naprawiać. 
Na przykład nowy „Orkan” 
do zbioru zielonek kosztuje 
56 600 złotych, a za naprawę 
starego zapłaciliśmy 60 000. 
Ale co zrobić, jak nowego nie 
dostaniemy?

W drzwiach staje traktorzy 
st«.

— Dobrze, że jesteś. Poje- 
dziesz do Rudnik zwozić sia­
no. Do Baranieckiego.

— Jak przejadę? Po tych 
deszczach ugrzęznę traktorem!

— Masz oczy i ty nim kie­
rujesz a nie traktor tobą. Do 
widzenia.

Wychodzący mija się w 
drzwiach z Lechem Przybyl­
skim z Rudnik.

— Chciałbym, żebyście przy 
jechali opryskać ziemniaki, 
bo stonka' je zeżre. ■

— Człowieku, dlaczego tak 
późno z tym przychodzisz? 
Chłopaki pozabierali rano za­

mówienia, aparaty, beczki 1 
dawno pojechali pryskać. 
Może spotkasz ich przy stru- 
inyku. to powiedz Pigli, że ka 
załem zrobić i u was. Co, kar­
tkę dać, bo nie usłuchają? Do­
brze.

Jak ja mogę wydostać się z biura no pole — zastanawia się 
Henryk Garczarek (z prawej) szef Zakładu Usług Mechanizacyj- 
nych i Transportu Rolniczego w Opalenicy, delegat na IX Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR — jeżeli drzwi nie zamykają się od inte­

resantów.

Znów kolejny petent.
— Słucham, panie Szulc. 

Bielenie obory, świniami i kur 
nika?' Nie mamy wapna. W 
zeszłym roku dostaliśmy z 
mleczarni w Nowym Tomyślu 
około 2 ton, w tym — tylko 
500 kilo.

— A jak bym się postarał o 
własne?

— Jak skończymy dzisiaj 
stonkę, będzie trochę luzu to 
można pobielić. Ale czasu ma­
ło. bo wnet zaczynamy kosić 
rzepak i jęczmień.

Właśnie w sprawie rzepaku 
przyszedł umawiać się Marian 
Stefańska z Rudnik a w spra- przykład brakuje nam głupie
wie jęczmienia Romualda 
Rankę z tejże wsi. Zęby ekipa 
przyjechała siec jeszcze w so­
botę i zaraz po tym wykonała 
głęboką orkę. Pod poplon na 
zieloną paszę dla bydła. I 
żeby zaraz jęczmienną .słomę 
sprasować. Za mokra? Za dwa 
dni, jak nie będzie padać, to 
wyschnie.

Żeby teraz nie padało, bo 
od tego wiele zależy. Na razie 
zboża są ładne, a rzepak tak 
gęsty i puszysty, że jak się 
wrzuci 20-złotówkę to się za­
trzyma na liściach. Wśżyscy 
czekają na ten rzepak; żebv 
go było jak najwięcej: na olej, 
na margarynę, na paszę. W 
pierwszych dniach lipca już go 
się obkasza, a gdzieniegdzie 
spotyka się także łany zżęte­
go rzepaku do dwufazowego 
zbioru. Najpierw wyschnie, 
potem się będzie młócić.

A na biurku szefa znów 
dzwoni telefon. Kosiarka sa­
mobieżna miała być gotowa 

n» cswartek, a we Lwówku 
mówią, że przekażą ją dopie­
ro we wtorek następnego tv-
godnia. W Gorzowie nie do­
stali części.

— Co nam po maszynie po 
żniwach! — krzyćzy Garcza­
rek. — Zamówienia przyjęte, 
harmonogramy wyznaczone. 
Mieliśmy zaczynać w sobotę, 
a tu nie wiadomo czy uda się 
we wtorek. Ale ruszamy z tym 
sprzętem, co mamy. Musimy 
szybko uporać się z małymi 
żniwami. A zjazd to tak wy­
pad! między małymi a dużv-

Fot. „Głos” — R. Królak

mi — zwraca się teraz de 
mnie. — Ale na pewno nie bę- 
dziie to tydzień wytchnienia. 
Będziemy przecież omawiać 
sprawy, które mają naszą gos­
podarkę skierować na inne, 
właściwe tory. Na przedzjaz- 
dowych zebraniach wysuwa­
no wiele propozycji, jak to 
zrobić. Przede wszystkim 
idzie o to, żeby hasło „wszyst 
ko dla rolnictwa” miało po­
krycie w decyzjach. A ną ra­
zie to wciąż brakuje nam 
środków produkcji i części za 
miennych i pokutują jeszcze 
nieżyciowe przepisy. Teraz na 

go sznurka do snopowiązałek, 
bo w GS-ach spółdzielnie kó­
łek rolniczych nie mają pra­
wa się zaopatrywać. Uważam 
także, że rolnikom należy się 
większa pomoc fachowa ze 
strony służby rolnej. W polu 
jej nie widać, bo ma za-dużo 
papierkowej ropoty. Ale pro­
ponowane jej przejście z gmi­
ny do WOPR-ów też nie jest 
chyba dobrym rozwiązaniem. 
Gdyby takiego doradcę przy­
pisać do SKR-u, byłby chyba 
najbliżej rolników, mógłby z 
nimi współpracować na bie­
żąco.

Henryk Garczarek spieszy 
w „plener”, gdzie pracują jego 
brygady. Stoimv już przed 
biurem, gdy podchodzi nowy 
interesant.

— O co chodzi, panie Augu 
styniak?

— O siano. Kiedy będą zwo 
zić x Dobierzyna?...

ZOFIA DOHNKE

Jakie ma być postępowanie karne

Temida także

w roli prokuratora?

Milicja ma prawo zatrzy­
mać na 48 godzin osobę 
którą podejrzewa o po 

pełnienie przestępstwa. Jeśli 
podejrzenie jest słuszne, to — 
jak się mówi — nie ma spra­
wy. Załóżmy jednak, że nastąpi 
ła pomyłka: zamiast sprawcy 
przestępstwa pod kluczem zna 
lazł się niewinny człowiek. By 
wa, że kilka a nawet kilkana 
ście godzin czeka on daremnie 
na wyjaśnienie czym się kie 
rowano pozbawiając go wolno 
ści. Nie wiedząc zaś tego, mo­
że się bronić tylko tak: „pano 
wie, uwierzcie mi. że jestem nie 
winny”. Takie „argumenty” o 
czywiście nie przekonują. Zwła 
szcza tych, którzy dokonali za 
trzymania. A przecież tylko 
do nich — do milicjantów o- 
fiara pomyłki może się zwra­
cać, dopóki jest zatrzymana. 
Także wtedy, gdy już wie, jak 
oni ten fakt uzasadniają... 
Czy można poprawić sytuację 
osoby niesłusznie zatrzvmane\ 
skrócić czas jej oczekiwania 
na odzyskanie wolności? Pra­
wnicy z „Solidarności" i współ 
działający z nimi prof. dr hab. 
Alfred Kaftal (Uniwersytet 
Warszawski) autor projektu 
zmian w Kodeksie Postępowa 
nia Karnego * (KPK) sadzą, że 
można, jeżeli w tym akcie pra 
wnym znajdują się (i będą 
przestrzegane) dwa przepisy:
• „Milicja Obywatelska wy 

daje postanowienie o zatrzyma 
m'u, które doręcza się n i e- 
zwłócznie wraz z uzasadnię 
niem osobie zatrzymanej”.
• „Na decyzję o zatrzyma­

niu służy zażalenie do sędzię 
go śledczego” (podkr. red.)

Oba te przepisy są zrozumia 
łe, z wyjątkiem określenia „sę 
dzia śledczy”, ponieważ taka 
instytucja od dawna u nas nie 
istnieje. „Solidarność” chce ją 
jednak przywrócić i uczynić 
instrumentem kontroli postępo 
wania przygotowawczego (czyli 
śledztw i dochodzeń). Propo­
nuje więc, by sędzia śledczy, 
bezpośrednio lub pośrednio nad 
zorował wszelkie decyzje po­
dejmowane w postępowaniu 
przygotowawczym, był jedy­
nym organem, uprawnionym 
do wykonywania niektórych 
czynności postępowania przy-' 
gotowawczego (miałby on — 
zamiast prokuratora — stoso­
wać areszt tymczasowy, wyda 
wać postanowienia o wszczę­
ciu śledztwa oraz o warunko 
wym umorzeniu postępowania 
przygotowawczego) był też or­
ganem weryfikującym dowody. 
Ściślej mówiąc na rozprawie 
sądowej mogłyby być wykorzy 

stywane jedynie te dowody ze 
brane w postępowaniu przygo 
towawczym, które — jak okre 
ślają prawnicy — przeprowa­
dził sędzia śledczy.

Omawiany projekt nowellza 
cji KPK został łiiedawno za­
prezentowany na spotkaniu 
członków Klubu Publicystów 
Społeczno-Prawnych Stowarzy 
szenia Dziennikarzy Polskich. 
Tamże członek komisji mini­
sterialnej prof. dr hab. Marian 
Cieślak (Uniwersytet Gdański) 
przedstawił niektóre kierunki 
jej prac (mają być zakończone 
w połowie lipca), również nad 
nowelizacją KPK. Jest już pra 
wie pewne, że komisja zapro 
ponuje, by nie prokurator lecz 
sąd stosował areszt tymczaso­
wy. W poszukiwaniu nowych 
rozwiązań „Solidarności” i re 
sortu wspólne jest dążenie 
właśnie do znacznego udziału 
Temidy w postępowaniu przy 
gotowawczym. Jednakże Temi­
da oznacza tu dla komisji mi­
nisterialnej sąd (zespół orze­
kający), podczas gdy dla „Soli 
darności” — sędziego śledcze­
go (sędziego wyznaczonego na 
pewien okres do wykonywania 
czynności śledczych), którego 
decyzje będą kontrolowane je 
szcze przez sąd. Przykład: de­
cyzje sędziego śledczego doty­
czące zastosowania środków 
przymusu, m. in. aresztu tym­
czasowego. mogą być zaskarża 
n° do wyższych instancji, włą 
cznie z Sądem Najwyższym.

Projekt, którego autorem jest 
prof. A. Kaftal, w postępowa­
niu przygotowawczym rozróż­
nia śledztwo prowadzone przez 
sędziego śledczego (w sprawach 
o przestępstwa zagrożone ka­
rą od 5 lat pozbawienia wolno 
ści oraz popełnione z pobudek 
politycznych) oraz dochodzenie 
zwykłe i uproszczone, które pro 
wadzi prokurator. Ten ostatni 
może zlecić milicji prowadze­
nie postępowania uproszczone 
go. Niezależnie jednak od tego, 
z jakim organem będzie miał 
do czynienia obywatel, powin 
ny się zwiększyć możliwości 
jego obrony. Jest to jedno z 
podstawowych założeń noweli 
zacji KPK. które znajduje wy 
raz w wielu rozwiązaniach 
szczegółowych.

Należy do nich zasada: oso­
ba tymczasowo aresztowana nie 
może być pozbawiona możliwo 
ści porozumienia się ze swoim 
obrońcą. Jedynie w wyjątko­
wych sytuacjach takie porozu­
mienie może odroczyć (na 14 
dni) najbliższy sąd rejonowy.
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MICHAŁ ŁUCZAK

CZARNO—BI AŁ-YM 
■HBHBHB NAMHHI
Mieliśmy w kraju wielkie inwestycje, duże ambicje i pro­

gramy. Niewiele z tego wynikło bo zapomnieliśmy, lub nas 
odzwyczajono od tej prawdy, że wielkie rodzi się z małego. 
A my małymi nie chcieliśmy być. Jeżeli zostać dyrektorem 
przedsiębiorstwa, to najlepiej od razu kombinatu, jeśli szpi­
tala to pod szyldem Zespołu Opieki Zdrowotnej, a przed­
szkola — to noszącego dumną nazwę Ośrodka Wychowania 
Przedszkolnego.

Teraz zapanowało czekanie na reformę gospodarczą. Oczy­
wiście — wielką, bo „małą reformę’’ już w pierwszym mie­
siącu zgnębiono pod hasłem: jakże „wielką gospodarkę” 
ma uzdrawiać „mała reforma”. Pod adresem rządu skiero­
wano grad oskarżeń. Nic to, że w tejże Uchwale nr 11S zna­
lazło się wiele rzeczy słusznych, które dostrzegła część dy- 
ręktorów, widząc dla siebie szanse na samodzielność i ope­
ratywność, ponieważ reszta uczepiła się minusów i „położy­
ła” wstęp do reformy.

Minęło pół roku i wszyscy czekają na „wielką reformę”, 
która ma być zbawieniem, a wydaje mi się, że spowoduje 
rozczarowanie, bo jej nie udźwigniemy. Przyzwyczajeni do 
rzeczy wielkich — na ogół w słowach, hasłach i programach 
— nie zwracamy uwagi na rzeczy drobne, codzienne i przy­
ziemne. A właśnie z takich drobiazgów musi składać się 
„wielka reforma”, jeśli rozpiszemy ją na głosy, czyli ręce 
i głowy każdego zatrudnionego w kraju. Powtarzam — każ­
dego, a nie tylko premiera, wicepremierów, ministrów 
i dyrektorów zjednoczeń oraz przedsiębiorstw. Tymczasem 
na zebraniach i konferencjach słyszę słowa „trzeba być”, 
„należy”, „postuluje się”, ale nigdy; że „postanowiono, a od­
powiedzialnym czyni się..."

Dlatego nie dziwię się. że dopiero Rada Ministrów musia- 
ła zabrać się za sprawę mleka i wskazać jednostkę (choć 
jeszcze nie Osobę!) odpowiedzialną za ten skandal, który o 
mało co nie doprowadziłby do kolejnej kartki, tym razem 
na litr czy pół litra mleka, bo takie .wysuwano już propozy­
cje, domagając Się cd rządu decyzji akceptującej pomysł. 
Najpierw mówiono o braku mleka, później butelek, potem

transporterów, a powód był — i jest — jeden: niedowład or­
ganizacyjny i lekceważenie drobiazgów. Obawiam się bo­
wiem, że gdyby za sprawą czarodziejskiej różdżki były 
sprawne mleczarnie, samochody, pasza dla bydła, butelki i 
konwie, to i tak nie moglibyśmy marzyć o codziennej butel­
ce świeżego mleka przed, drzwiami mieszkań. Wszystko jest 
bowiem w rękach nie ministra, ale kierowcy samochodu i 
roznosicieła. Jeden nie przyjdzie na nocną zmianę, a drugi 
nad rozniesienie mleka i usatysfakcjonowanie klientów przed­
kłada zdobycie rano gazety i paczki papierosów. Oczywiście, 
ten kto rozwozi gazety czy produkuje papierosy kinie od 
rana, że przed pracą nie mógł wypić szklanki mleka.

Nie ma rozwiązań spraw wielkich bez rozwiązania proble­
mów małych. A na tych małych potykamy się co rusz, 
t to wcale nie z winy rządu, czy partii lub — jak niektórzy

Nieudolność
w drobiazgach

by chcieli „Solidarności”. Potykamy się z własnej winy — 
urzędnika i sprzątaczki, konwojenta i ajenta, mistrza i dy­
rektora. Małe problemy urastają do niebotycznych rozmia­
rów, bo wszystko ma załatwić „góra", a konkretnie premier 
— dyrektor wielkiego przedsiębiorstwa, któremu na imię 
Polska.

A tymczasem są tysiące spraw, do których nie potrzeba 
matury czy uiyższych studiów. Ale konieczne jest spełnia­
nie tego, co zapisano w obowiązkach służbowych każdego 
zatrudnionego, co podsuwają rozsądek, gospodarski rachunek 
i logika. Tego, co by zrobił każdy z nas, gdyby ten sklep, 
urząd, placówka usługowa czy przedsiębiorstwo było jego, 
a pieniądze, które straci lub zarobi, związane były z jego 
portfelem.

Nieudolność w drobiazgach obserwujemy na każdym kro­
ku. Oto akcję „Lektury z makulatury” położyli nie mini- 
strowfe, ale ci dyrektorzy przedsiębiorstw i ajenci punktów 
skupu, którzy robili wszystko by w wolną sobotę jak naj-

szybciej skończyć skup makulatury, więc pobrali w dyrek­
cjach po 10—12 talonów, aby się nie przemęczać. Gdy jed­
nak ńa poznańskim Osiedlu Czecha ajentkę wsadzono do sa­
mochodu i zawieziono do dyrektora, bez trudu uzyskała 
następnych 50 talonów, które tam spokojnie leżały. Odzyska­
no dzięki temu co najmniej pół tony makulatury, nie wspo­
minając o zadowoleniu tych, którzy zdobyli talon na dzieła 
Mickiewicza.

Coraz bardziej nieudolna jest też sprzedaż książek szkol­
nych. Nie mogę zrozumieć tego, że w dobie komputerów i kal­
kulatorów coraz trudniej jest zsumować podręczniki nowe 
i używane, podzielić przez liczbę uczniów i przed nowym 
rakiem przedstawić sytuację, a następnie zapewnić uczniom 
podręcznik w szkole, do której uczęszczają, jak to bywało 
20 lat temu, gdy sam zmagałem się z abecadłem w wiejskiej 
szkółce. To jednak widocznie byłoby za proste, więc szkoły 
wydają jakieś talony bez pokrycia, co wychodzi na jaw po 
parokrotnej wizycie rodziców na przykład w punkcie sprze­
daży na poznańskich Ratajach, Ludzie się denerwują i re­
wanżują tym samym w swojej pracy.

Powstaje stan anarchii, którą sami wytwarzamy, choć 
wskazujący palec kierujemy w górę.

Codziennie widzimy ten las palców i głów skierowanych 
w sufit, które mają usprawiedliwiać bałagan, nieodpowie­
dzialność, niekompetencje, tchórzllwość i lenistwo. Wciąż 
czekamy na „wielkie” zadania i porywające problemy oraz 
generalne zmiany, do których jednak nie jesteśmy przygoto­
wani. Dlatego, jeśli miałbym powiedzieć w czym widzę naj­
większe niebezpieczeństwo dla reformy gospodarki, to wska­
załbym właśnie na brak odpowiedzialności za to co się wy­
konuje, bez względu na stanowisko. Bo od decyzji ministra 
zależy los i samopoczucie sprzątaczki czy referenta, ale 
cóż znaczy minister bez mądrego referenta i sprzątaczki, 
która przetrze biurko czy wypierzę firanki? Dlatego odpo­
wiedzialności musimy uczyć się .wszyscy, by reforma gos­
podarki nie była noszą kolejną przegraną szansą. Ale naukę 
trzeba zaczynać tołaśnie od codziennych drobiazgów. To 
jedyna droga do tego; by nieudolność udało się przekształ­
cić w po prostu niezbędny nam mistrzowski kunszt.

JANUSZ BEKAS
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Znowu kłopoty z w wozem węgla

Kopalniom brakuje węglarek
Inflacja największym problemem

(PAP) Do zaostrzającego się 
deficytu węgla w kraju do­
szedł ostatnio jeszcze jeden, 
nienowy niestety problem. 
Chodzi o szybki załadunek i 
transport węgla do odbiorców 
Krajowych i na ekspert. Ko­
palniom coraz częściej braku­
je wagonów do załadunku 
swojego, urobku. Deficyt wę­
glarek. pogłębia się. Brak jest 
skutecznych działań w tym 
kierunku. Węglarek nie star­
cza zwłaszcza w ostatnie ro­
bocze dni tygodnia: w czwart 
ki i piątki, a ostatnio nawet w 
środy. Są nawet dni, że nie­
które kopalnie nie mają do 
załadunku ani jednej pustej 
węglarki. Część węgla skład o 
wana jest na zwały, co wpły­
wa na pogorszenie jego jako­
ści, podraża koszty wydobycia, 
a przede wszystkim wydłuża 
czas transportu paliwa do od 
biorców.

Jak informuje centrala zby 
tu węgla, w czerwcu br. kolej 
nie dostarczyła węglarek pod 
załadunek prawie 321 000 ton 
węgla, a już w pierwszych 
czterech dniach lipca zabrakło

Na Śląsku - zatrute warzywa
(PAP) Substancje toksyczne, 

emitowane w znacznych iloś­
ciach przez zakłady przemy­
słowe na Śląsku i w Zagłębiu, 
przenikają na trwałe do gleby. 
Rośliny uprawiane w pobliżu 
hut i fabryk są więc szkodli­
we dla zdrowia konsumen­
tów.

W ubr. urząd wojewódzki 
w Katowicach podjął prace 
nad ustaleniem dokładnej „ma 
py” skażenia tutejszych gleb, 
aby określić kryteria rozmiesz 
czenia produkcji roślinnej. 
Przebadano już np. przeszło 
40 kompleksów ogrodów dział 
kowych (na ogólną liczbę po­
nad 400). Wniosk-i są alarmu­

Wizyta Carringtona w Rzymie
(PAP) W Rzymie zatrzymał 

się w poniedziałek, powraca­
jący z Moskwy, brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych 
lord Carrington. Podczas kilku 
godzinnego pobytu w stolicy 
Włoch Carrington spotkał się 
z włoskim ministrem spraw za 
granicznych Emilio Colombo.

Nie podano tematyki roz­
mów, jednak jak się podkreś­
la nad Tybrem, wizyta Car- 
ringtona miała raczej, charak­
ter kurtuazyjny i jej zadaniem 
było naprawienie źle przyjęte 
go w Rzymie pominięciaTemida także w roli prokuratora?

Dokończenie ze str. 3

Ten, kto przesłuchuje oskar 
żonego — stanowi projekt — 
musi go powiadomić o prawie 
odmowy składania wyjaśnień. 
Jeśli tego nie uczyni — prze­
słuchanie jest nieważne.

Kolejna propozycja, to korę 
kta dotychczasowego rozwiąza 
nia, według którego nie był wy 
magany udział obrońcy oskarżo 
nego w postępowaniu odwoław 
czym przed Sądem Najwyż­
szym. Tymczasem rozważane 
tam problemy prawne są czę­
sto tak skomplikowane, że 
wręcz nakazują, by uczestni­
czył w ich omawianiu adwo­
kat i tak też stanowi projekt.

Nie ma w KPK również ta 
kiego przepisu — myślę, że bar 
dzo potrzebnego:

„Nie wolno w celu uzyska 
nia zeznań lub oświadczeń uży 
wać nieprzewidzianych w usta 
wie środków przymusowych, 
jak również bezprawnych: groź 
by, obietnicy, podstępu; nie wol 
no też w tym c^u oddziały­
wać na stan psychiczny przez 
stosowanie śroaków t-uwają- 
oych lub utrudniających mo­
żność swobodnego wyrażenia 
woli”.

Kontynuacją tego przepisy 
jest nastęj. ający: 

im do załadunku ok. 130 000 
ton tego paliwa.

Z danych uzyskanych w 
Śląskiej DOKP wynika, że 
jedną z przyczyn braku wę­
glarek w kopalniach jest nie- 
rytmiczny ich spływ na Śląsk 
z innych okręgów. W czerwcu 
nie dotarło tu w terminie po­
nad 29 000 pustych wagonów. 
Wszystkie dyrekcje kolei, z 
wyjątkiem Centralnej DOKP 
nie wywiązują się w terminie 
ze zwrotu węglarek do woj 
katowickiego.

Cały kraj czeka na węgiel 
Górnicy pracują dobrze, wy 
dobywając średnio w dni ro­
bocze ponad 610 000 ton pali­
wa. Trzeba im maksymalni- 
pomóc, aby węgiel docierał 
sprawnie i szybko wszędzie 
tam gdzie jest pilnie potrzeb 
ny. Kolej musi dołożyć wszel­
kich starań i podjąć takie dzia 
łania organizacyjne i technicz 
ne, aby wagony pod załadunek 
węgła spływały do kopalń n? 
czas i w odpowiectaiiej liczbie 
Od klientów nałomiaet żądać 
trzeba stanowczo szybkie?' 
rozładunku wagonów i termi­
nowego ich zwrotu.

jące. Badane warzywa wyka­
zały wielokrotnie wyższą od 
dopuszczalnej zawartość metali 
ciężkich.

Potrzebny jest — stwierdzo­
no — zorganizowany nadzór 
nad ogrodami działkowymi na 
Śląsku, Trzeba rozwinąć 
wśród działkowiczów porad­
nictwo aby uprawiali te rodzą 
je warzyw, które są bardziej 
„odporne” na skażenie. A 
ogródki złokaitaowane w bez­
pośrednim sąsiedztwie zakła­
dów emitujących te szkodliwe 
substancje albo na terenach, 
gdzie zwałowane były odpady 
produkcyjne — lepiej zamienić 
na zieleńce i kwietniM.

Włoch w londyńskim spotkaniu 
poprzedzającym rozmowy Car­
rington — Gromyko w Mos­
kwie.

W . spotkaniu tym wzięli 
udział ministrowie spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii. 
RFN i Francji. Nie chcąc do­
prowadzić do dalszych zadraż 
nień pomiędzy Włochami a 
„wielka trójką” w EWG, bry­
tyjski minister zdecydował się 
w ostatniej chwili, jak infor­
mują światowe agencje, na 
zmianę programu podróży i 
krótką wizytę we Włoszech.

„Pytania podsuwające treść 
odpowiedzi nie są dozwolone”

Projekt próbuje także ure­
gulować kwestię podsłuchu te 
lefonicznego, o którym w KPK 
nie ma nawet wzmianki. Przyj 
mu je realistycznie, że prakty­
ki tej nie da się uniknąć, ale 
może ona być stosowana wy­
łącznie na podstawie polecenia 
sędziego śledczego i to w zwią 
zku z toczącym się postępowa 
niem karnym.

Przykładowo wymienione tu 
propozycje zmian w KPK nie 
zrodziły się wyłącznie z kry­
tycznej analizy stosowania pra 
wa w minionym dziesięciole­
ciu. Sporo owych propozycji 
naukowcy zgłaszali przed ro­
kiem 1969, a nawet przed 195S, 
gdy trwały prace '-ad proje­
ktami KPK. Niestety, kodyfika 
torzy zlekceważy1? wtedy głos 
nauki. Oby historia się nie pow 
tórzyła.

» Je«t to społecm;- pro/airi nc- 
w Alzacji KPK, opracowań* prze? 
kwmWrf? Kodyfikacyjną Aśńrą vr 
wołiji I OgMrorolskl Fomw 
Pra-owMków Wymiar., Oprawi, 
dłfaeści NSZu .Solidarność” 
Forwr odb><' się w stycawiu

gospodarczym Włoch
(PAP) W tym i przyszłym 

roku największym dla Włoch 
problemem gospodarczym bę­
dzie utrzymujące się wysokie 
tempo inflacji — stwierdziła 
Organizacja d/s Współpracy 
Gospodarczej i Rozwoju w 
dorocznym raporcie poświęca 
nym temu krajowi. Na rok bie 
żący przewiduje się wskaźnik 
20,5 proc. — nieco powyżej u- 
bie^orceanego poziomu (20,3 
proc.) — na •przyszły natomiast 
16,75 proc. Utrzymywanie się 
inflacji znacznie przekracza­
jącej przeciętną z całego obsza 
ru OECD jest — stwierdza ra 
oort r— najbardziej niepokoją 
cym aspektem włoskiej gospo 
-iark-i.

W całej OECD. do której na 
eżą 23 zachodnie kraje uprze

Stłumienie zamieszek w Liverpool
(PAP) W nocy z poniedział­

ku na wtorek, trzeciej kolejnej 
nocy zamieszek w liverpool- 
skiej dzielnicy kolorowych imi 
grantów ToKteth, przeszło 200 
specjalnie wyekwipowanych 
policjantów usunęło wreszcie 
z ulic walczące grupy młodo­
cianych chuliganów i szabrów 
ników, przywracając tym sa­
mym spokój w objętym od pią 
tku zamieszkami i pożarami 
mieście. Aresztowano 62 uczę 
stników zajść, i jak się pod­
kreśla, w większości są to 
biali, młodzi chuligani.

Zamieszki w Liverpool były 
najpoważniejszymi zajściami 
ulicznymi w Wielkiej Brytanii 
w okresie powojennym. Pod­
palono ponad 150 budynków, 
splądrowano 5 dużych maga­
zynów i przeszło 50 sklepów. 
W dwóch pierwszych dniach 
zajść rannych zostało 259 po­
licjantów, zaś łącznie areszto­
wano 1'31 osób.

Zajścia wybuchły W piątek 1 
i oh przyczyną słały się walki 
pomtędw grupami młodzieży 
białej 1 kolorowej. Liezbę uczę 
stoików walk, które przenios­
ły się na ulice dzielnicy Tbx- 
teth, oeenia się na około ty­
siąc, zarówno białych jak i ko 
torowych. Walczący wspierani 
byli przez liczne grupy sza­
browników i złodziei, włamu­
jących się do sklepów oraz do 
domów prywatnych, opuszczo­
nych w popłochu przez mie­
szkańców. Po raz pierwszy do 
rozpędzenia tłumu w Wielkiej 
Brytanii użyto gazów łzawią­
cych, będących w myśl prze­
pisów brytyjskich jednymi z 
ostatecznych środków stosowa 
nyeh przez policję.

Pierwszy rzepak 
w magazynach

INR8AMACJA WŁASNA

Przy sprzyjającej pogodzie 
przebiegają w Poznańskiem 
tzw. małe żniwa, czyli zbiór 
rzepaku 1 jęczmienia ozimego. 
Go magazynów PZZ dostar­
czono już z gospodarstw pań­
stwowych pierwsze tony ziar­
na rzepakowego: w sumie do 
poniedziałku wpłynęło 300 ton. 
Jego wilgotność waha się w 
granicach 10—12 procent a 
więc jest dobra. Takie Kombi 
naty PGR jak Manieczki. 
Czempiń ozy Bieganowo nad­
miernie zawilgocone ziarno 
dosuszają we własnym zakre­
sie, natomiast Cukrownia w 
Środzie przyjęła do dosuszenia 
rzepak z Kombinatu PGR Ja 
rosła wiec.

W magazynach PZZ w 
Grodzisku znajduje się obec­
nie rzepak dostarczony przez 
Kombinaty PGR w Ptaszko- 
wie i Manieczkach oraz z In- 
dytutu Uprawy Nawożenia ' 
Gleboznawstwa w Wielicho­
wie. Ogólnie oeenia się, iż pic 
ny tej rośliny, tak bardzo po- 
tozebnej nam do produkcji ole 
ju i margaryny, są nśezłe. (zd) 

Batalia z „dengue“ trwa
iPA») Jak inOornwjs z Hawany 
irosoondent PAD, Ryszard Ry- 
n»»ewski, zmagania z „dęngue” 

f - szczególnie złośliwą odmiana 
I gryp® — przybzaly na Kubie cha 

ikler kampanii ogólnokrajowej. 
Poorasz amobiliaowaniie wielkich 
irganjisac-fl masowych w batalii 
teś Mesą |nś udział miliony Iw-

mysłowione oraz Japonia, sto­
pa inflacji wynosi — według 
danych z kwietnia br. — 10,6 
proc, w skali rocznej, przy 
czym wykazuje nieznaczną ten 
dteneję spadkową.

Szybki wzrost cen jest we 
Włoszech skutkiem m. in 
praktykowanego tam cokwar- 
talnego podnoszenia płac wszy 
stkich zatrudnionych w celu 
wyrównania spadku siły na­
bywczej. OECt), której rapor 
ty zawierają również rady w 
sprawach gospodarczych, za­
leca rządów1! włoskiemu, by z 
indeksu wzrostu cen, będącego 
podstawą do przyznawania 
podwyżek; wyłączyć wszystkie 
artykuły importowane, zwłasz 
cza energetyczne.

Trzeciego dnia kierujący 
akcją postanowili zastosować 
środki bardziej zdecydowane.
Oprócz gazu użyto, „be® spe­
cjalnej wstrzemięźliwości”, gu 
mowych pałek. Policjanci wy­
posażeni zostali w plexiglaao- 
we tarcze oraz hełmy z plasti­
kowymi osłonami twarzy. 
Ubrano ich w specjalne mundu 
ry, łagodzące uderzenia karnie 
ni i butelek z benzyną, a tak­
że chroniące przed oparzenia­
mi. Rzecznik policji przyznał, 
że „po prostu byliśmy znacz­
nie lepiej przygotowani żarów 
no w sensie psychicznym, jak 
1 pod względem wyposażenia”. 
Specjalne patrole policji prze­
szukują każdy opuszczający 
miasto samochód, poszukując 
zrabowanych przedmiotów, 
mogących naprowadzić na Ślad 
szabrowników. W nocy wstrzy 
mano na prośbę policji sprze­
daż benzyny we wszystkich sta 
cjaeh w całym Liverpoolu, 
aby tym samym uniemożliwić 
przygotowywanie przez chuli­
ganów nowych bomb zapalają 
eych.

Ńa zajścia w tym portowym, 
środkowoangielskim mieście 
zareagowali także politycy. 
Premier Margaret Thatcher 
wyraziła najgłębsze zaniepo­
kojenie obrotem wypadków i 
szczególną drastycznością 
zajść. Z kolei rzecznik labou- 
rzystów oskarżył po raz kolej­
ny obecne rządy konserwaty­
stów, które poprzez doprowa­
dzenie do zwiększonej inflacji 
i rekordowego bezrobocia sta 
ły się przyczyną rozruchów na 
tle rasowym w Brixton, Sout 
hall a ostatnio właśnie w Liver 
pool.

SOFAż kśiążkamiIHHIHH
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powieść dla młodzlety, Wyd. Iju- 
beWie, 8. 146, zł 14.

Stanisław Dygat — „Disney­
land”, wyd. VH. PIW, s. 229, 
zł 40.

Andrzej Wiktor Mikołajewski — 
„Bez życiorysu”. Wyd. Łódzkie, 
s. 192, zł 26.
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Władysław Terlecki — „Swierzę 
ta zostały opłacone”, wyd. U. 
Czyt., B. 222, zł 80.
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gieiny*. Wyd. Literackie, s. 405, 
zł 16.

Jan Wikarjak — „Poetae latini. 
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MON, S. 298, zł 32.

Danuta Kurzyoa, Alina Wójcik 
— „Minirozmówki hiszpańskie”. 
Wiedza Powsz., (. 118, zł 15

Kazimierz Dziewanowski — „Drze 
mię białego człowieka”. Czyt., 
s. 384, zł 52.
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ki Cygana”. Wyd. Kódafeie, s. 216, 
zł 25.
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S-tarynkiewicz”, seria „Sylwetki 
warszawskie". PWN, s. 138 4- Ilu­
stracje, zł 30.

daŁ K oficjalnych wypowiedź 
wynika, że epidemia, która trwa 
już ponau miesiąc, jest kontrolo­
wana przez służbę sanitarną. Z 
jedynych danych ogłoszonych 
przed kilku dniami wyn&a, że 
choroba dotknęła około sto ty­
sięcy ludzi, a kilkadziesiąt osób 
— głównie dzieci — umarta.

Współdziałanie ZSMP i LZS
kluczem do rozwoju sportu wiejskiego
(PAP) W Warszawie odby­

ło _ się spotkanie Zarządu 
Głównego ZSMP i Rady Głów 
nej Zrzeszenia LZS poświęco­
ne omówieniu problemów 
wiejskiej kultury fizycznej i 
turystyki.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy ZG ZSMP — Janusz 
Oziembło, w czasie spotkania 
wyrażono opinię, iż współ­
działanie Zrzeszenia LZS i 
ZSMP stanowi ważny ele­
ment programu działania obu 
organizacji w zakresie pod­
noszenia stanu zdrowia i tę­
żyzny fizycznej społeczności 
wiejskiej. Pogłębiająca się in 
tegraeja działania ZSMP i 
LaS wzbogacać winna wiej­
ski ruch sportowo-turystycz­
ny o treści i wartości ideo- 
wo-wyehowawcze. Uzgodnio­
no, że program działania 
ZSMP w zakresie upowszech­
nienia sportu .i turystyki w 
środowisku wiejskim, jest

D. Wódkę 
mistrzem świata 
Dwóch Polaków walczyło w fi­

nałowym turnieju mistrzostw świa 
ta w szabli. Los tak zrządził, że 
Jacek Bierkowski i Dariusz 
Wodike musieli stoczyć ze sobą już 
pierwszy pojedynek. Wygrał ten 
druga 10:7 i on awansował do dal 
szych walk. W następnym poje­
dynku, którego stawką był już 
najmniej medal srebrny Polak 
spotkał się z Nikołajem Aliiochi- 
nem wygrywając 12:11.

W ostaitniej waice Wodike wy­
grał z Węgrem Innem Gedovarim 
10:7, zdobywając tym samym ty­
tuł mistrza świata.

J. Bierkowski zajął ostatecznie 
szóste miejsce.

Wcześniej tytuł mistrzyni świa­
ta we florecie zdobyła Gornelia 
Hanish (RFN). Żadnej z Polek 
nie udało się wejść do finału.

W mistaaositwach świata w 
Otermont Fęrrand Dariusz 
Wódkę odniósł swój najwięk­
szy życiowy sukces, zajmując 
pierwsze miejsce w indywi- 
dualnym turnieju szablistów. 
Medal zdobyty przez Wódke- 
go jest 24 medalem zdobytym 
przez polskich szablistów ’ w 
mistrzostwach świata.

Dariusz Wódkę urodził się 
26 lutego 1957 r. Ma 172 cm 
wzrostu, przy wadze 73 kg 
Studiuje w Warszawskiej 
Akademii Wychowania Fizy­
cznego i reprezentuje uczel­
niany klub AZS. Jest aktual­
nym mistrzem Polski w dru 
żynie oraz wicemistrzem Pol- 

.ski w turnieju indywidual­
nym. (o-leg)

S. Grochowski na czele 
„Tour de Pologne”

Zwycięzcą trzeciego eta­
pu kolarskiego wyścigu „Do­
okoła Polski” został K. Sujka 
Na czoło klasyfikacji indywi­
dualnej po trzech etapach wy 
szedł S. Grochowski wyprze­
dzając T. Krawczyka o ponad 
półtorej minuty I Czechosłowa 
ka A. Novosada o blisko dwie 
minuty.

Zwycięstwo W. Fibaka
(PAP) W Gstaad rozpoczęły 

się tenisowe mistrzostwa Szwaj 
carii. W pierwszej rundzie 
Wojciech Fibak pokonał łatwo 
Raya Moore 6:3, 6:2. Mecz 
t-rwał zaledwie 75 min.

„Wpław przez Kiekrz" po raz dziesiąty
W najbliższą niedzielę o 

godz. 10 na Jeziorze Kier- 
skim odbędą słę jak co roku 
ogólnodostępne, długodystan­
sowe zawody pływackie. W 
czasach, gdy zanieczyszczenie 
Zatoki Puckiej uniemożliwiło 
przeprowadzenie Maratonu 
Morskiego poznańskie zawody 
cieszą się jeszcze YTiększym 
zainteresowaniem.

Na listach zwycięzców dzie 
więeiu poprzednich marato­
nów „Wpław przez Kiekrz” 
figurują nazwiska znanych 
pływaków długodystansowych 
naszego kraju, jak przykłado­
wo R. Ossig, T. Mazur lub 

równocześnie programem 
Zrzeszehia LZS.

Związek Socjalistycznej Mło 
dzieży Polskiej, jako organi­
zacja społeczno-polityczna za 
podstawowe zadanie bierze 
na siebie rzecznictwo intere­
sów Zrzeszenia LZS — głów 
nej - i wiodącej organizacji 
sportowo-turystycznej pol­
skiej wsi.

ZG ZSMP i RG Zrzeszenia 
LZS uważają za konieczne 
zorganizowanie, w okresie je­
siennym ogólnokrajowej narą 
dy z udziałem wszystkich sił 
społecznych i gospodarczych, 
poświęconej integracji wysił­
ków na rzecz dalszego upow­
szechnienia wiejskiej kultury 
fizycznej i turystyki. Wadze 
obu organizacji uznają też 
za stosowne odbycie kolej­
nych spotkań, precyzujących 
ustalenia wspólnych kierun­
ków działenia »a tesenie wo 
jewództw.

• Widzew — Anderlecht 
• Valerengen — Legia 
• Feyenoord — Szombierki 
• Malmoe FF — Wisła

Losowanie 
europejskich pucharów

(PAP) We wtorek^odbyło 
się w Zurichu losowanie 
pierwszej rundy europejskich 
pucharów piłkarskich. Spotka 
nia rozegrane zostaną 16 
września i 30 września (re­
wanże). Wśród 130 d«iyn, 
które przystąpią do rywaizą- 
cji są 4 polskie. Widzew Łódź 
zmierzy się z Anderlechtem 
Bruksela (Puchar Europy), 
Legia Warszawa z norwet 
skim zespołem Vałerengen 
Oslo (Puchar Zdobywców Pu 
chanów), Szombierki Bytom t 
Feyenoordem Rotterdam CPu- 
char UEFA) i Wisła Kraków 
z Małmoe FF (Puchar UEFAi. 
Widzew rozegra pierwszy 
meez u siałą^ pozostałe trssy 
nasze drużyny grać będą ndj 
nierw na wyjazdach.

Dobre wyniki 
strzelców

Dobre wyniki uzyskano w 
Bydgoszczy podczas indywi­
dualnych mistrzostw Polski 
w strzelaniu z karabinka ma 
łokalibrowego i pistoletu.

Najlepszy wynik wystrzela­
ła B. Taysner (Gwardia Zie­
lona Góra) 571 pkt. z karabip 
ka w trzech postawach. M. 
Romanowska (Grunwald) za­
jęła trzecie miejsce z rezul­
tatem 568 pkt. W tej samej 
konkurencji wśród mężczyzn 
R. Siemionów (Zawisza Byd­
goszcz) zdobył 1164 pkt.

Poznanianki z Grunwaldu 
zajęły w strzelaniu z pozycji 
leżącej trzecie (iM. Romanow 
ska 392 pkt.) i czwarte (M. 
Wachowiak 591 pkt.) miejsca. 
Zwyciężyła E. Rolińska (Le­
gia) 593 pkt.

Wśród mężczyzn z pistole­
tu dowolnego najcelniej strze 
lał J. Mirski (Gwardia Ol­
sztyn) 560 pkt,, trzeci był J. 
Rowicki 559 pkt., a piaty P. 
Małek 556 pkt. (obaj z Grun­
waldu). (leg)

C. Szulc. Nie zabrakło też 
uczestników zza granicy. Db 
jednego z nioh — Holendra 
J. Vissera — należy rekord 
biegu głównego na dystansie 
9 km. Ubiegłoroczna zwycięż­
czyni J. Choleniowska bardzo 
zbliżyła się do wyniku Holen 
dra, a w tym roku może go 
poprawi'?

Oprócz biegu głównego ro­
zegrane zostaną wyścigi d& 
posiadaczy żółtego ozepka 
(na dystansie 1500 m) oraz 
dilą ołd-bojów (600 m). Dzień 
nikarze, jak zawsze rywalizo 
wać będą ną dystansie 800 m 
o Puehar »G KDS. (leg)



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
„REVIS” FIRMA ZAGRANICZNA — Zakład 
Produkcji Konfekcji, Poznań - Chyb*, ul. Pa­
górkowa 1, p-ta 62-081 Przeźmierowo — przyj- 
mie do pracy:

— KIEROWNIKA Działu Administracyjno- 
Gospodarczego — porządana znajomość 
zagadnień inwestycyjnych.

— RADCĘ PRAWNEGO — 1/2 etatu.
— SEKRETARKĘ — wymagana znajomość 

języka niemieckiego biegle w mowie 
i piśmie.

Oferty z życiorysem i przebiegiem dotych­
czasowej praktyki prosimy składać na adres 
Zakładu. 1975-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW 1 KANALIZACJI w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 — przyjmie zaraz:

— MASZYNISTÓW stacji pomp wodocią­
gowych.

— MONTERÓW konserwatorów’ sieci kana­
lizacyjnej.

— STUDNIARZY.
— MASZYNISTKI.
— SPRZĄTACZKI.
— Ślusarzy.
Płaca wg taryfikatora kwalifikacyjnego.
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne i pisemne 

przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, Po­
znań, ul. Grobla 15, pok. 325, telefon 768-41 
wewn. 493. 1846-K1

O Praca
Robotników budowla­
nych zatrudnię. Wawel­
ska ISA godz. 16—18.

30500g

Operatora koparki K-40Ó 
przyjmę. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 30502g.

Szpachlowanie ścian tape 
towanie. Roman Kubicki, 
nr tel. 67-29-28. 30531g

Kobiety do pracy w ogrod 
nictwię przyjmę. Poznań 
— Szczepankowo. Rodaw 
ska 17. 31052g

# Nauka
TańcÓĄY towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter. 29247g

9 Sprzedaż
Sprzedam atrakcyjną mo­
zaikę podłogową. Wągro­
wiec. tel. 201-50. 30p

Skóropodobne na kon­
fekcję. galanterię, wózki 
dziecięce itp. poleca wy­
twórnia: Stefan Jarczyń- 
ski. Wrocław, ul. Giżycka 
70. teł. 25-25-41. 19R4-K2 

Magnetofon kasetowy ste 
reo M 531S sprzedam. Inf. 
Ostrzeszów tel. 31-28.

30464g

Sadzonki goździków na 
kwiat 1 matecznik sprze­
dam. Poznań — Szczepan 
kowo, Rodawska 17.

31053g

® Samochody
Kupię Fiata lub Polone­
za po wypadku. Telefon 
586-20, po godz. 16.

30390g

Renault 6 TL. poj. 1100, 
rocznik 1978 małolitrażowy 
4-drzwiowy sprzedam. O- 
ferty Skryta 1 dla 28145g.

@ Lokale
M-6 w Piątkowle kupię 
lub zamienię na M-4 
Osiedle Słowiańskie. Ofer 
ty, . Prasa” Skryta 1, dla 
3022.g.

Zamienię Warszawa M-3 
z telefonem na domek 
z ogródkiem lub miesz­
kanie z ogródkiem w ma 
łej miejscowości, teren 
niegórzysty. Wiadomość: 
Świnoujście. Żymierskie­
go 49 d m. 2, Gabas.

2123-K2

Zamienię w Gorzowie 
mieszkanie kwaterunko­
we jednopokojowe nowe 
budownictwo. 38 m kw. 
nlece Miejscowość 1 bu­
downictwo obojętne. Ofer 
ty kierować: Biuro Ogło 
szeń. Gorzów, Jagielloń­
czyka 17 dla nr 409 GG.

2131-K2

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM poszuku- 
jp mieszkania w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1 dla 30505g.

Kupie mieszkanie nokój 
z kuchnia w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”. Skryta 1 
dla 30004g.

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój z kuch­
nią. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1 dla 30038g.

Kupie pół willi lub M-4 
własnościowe. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 30075g.

Potrzebne mieszkanie te­
lefonem. Tel. 22-48-93 wie 
ezorem. 8O193g

• Nieruchomości
Poznań! Parcelę budowla 
ną 1.400 m! sprzedam. 
Bielsko, tel. 221-36.

2133-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz z zabudowa­
niem gospodarczym i o- 
grodem, pow. 1081 m£ w 
Krosinku k. Mosiny. O- 
ferty ,,Prasa”, Skryta 1 
dla 2978Ig.

Dom jednorodzinny. 0,44 
ha ogrodu, zamienię na 
mały domek, mieszkanie 
albo sprzedam. Poznań, 
ul. Glebowa 34. 29945g

Sprzedam dom wolnosto­
jący' parterowy 1,00 m2 na 
ukończeniu. W rozlicze­
niu również bony PKO. 
Wiadomość: Wschowa, ul. 
Boczna Ib m. 21, telefon 
28-01. 29969g

Sprzedam 0,5 ha ziemi, 
dom, zabudowania gospo 
darcze. 12 km od Ostro­
wa Wielkopolskiego. Ofer 
ty Ostrów 2 31-410 Skryt 
ka pocztowa .48. 29962g

Kupię mały dom w oko­
licy Poznania. Oferty 
,.Prasa”, Skryta 1 dla 
30030g.

Sprzedam 4,21 ha ziemi, 
50 km od Poznania, woj. 
leszczyńskie. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 30050g.

Kupię pół bliźniaka do 
wykończenia lub domek 
letniskowy. Oferty .,Pra­
sa”, Skryta 1 dla 29846g.

Sprzedam działkę o po­
wierzchni 8 arów z roz­
poczętą budową w Gnie­
źnie. Konin. Aleje 1 Ma­
ja 16 m. 29. 29883g

Sprzedam budynek miesz 
kalny lokatorski, centrum 
Wrześni, wolne mieszka­
nie 100 m2. Tel. 627 Wrze 
śnia, po 20. 606p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Środzie. Infor­
macja, tel. 37-13 od godz. 
20. 29929g 

Sprzedam wyłączony par 
ter domu 2-mieszkaniowe 
go z ogrodem, garażem 
w Poznaniu. Po- kupnie 
wolny. Oferty ,.Prasa” 
Skryta 1 dla 29877g.

Sprzedam część domu — 
wyłączone I ptr., z wol­
nym mieszkaniem oraz □- 
gród — Winogrady. Ofer 
ty ,,Prasa”, Skryta 1 dla 
29859g.

Dom jednorodzinny — sta 
re budownictwo w Wol­
sztynie — sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Zielo 
na Góra, Niepodległości 
25. dla Ś462-G. 2132-K2

S Zguby
Uczciwego znalazcę 42 
skór z nutrii, zgubionych 
w' rejonie ulicy Głównej 
dnia 6 lipca, wysoko wy 

' nagrodzę. Wiadomość: Ry 
szard Sikorski. Bobrowo 

. 62-590 Golina nad Wartą.
31115g

© Różne
Garaż — miejsce wynaj- 

I mę Grunwald — Łazarz, 
l tel. 613-95. 29851g

Nowy sklep kwiaty — o- 
woce — warzywa, poszu­
kuje dostawców. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
30051g.

Przyjmę zamówienia na 
wykonanie pustaków ga­
rów oraz bloczków beto­
nowych. Plewiska. Połu­
dniowa (Żytnia 1), Stęp­
niewski. 30319g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej, 
Paderewskiego 1, Clesiel 
ska. 29102g

Zakładanie żaluzji prze7 
ciwsłonecznych. Kamińska 
tel. 20-72-67 godz. 7—8.

29176g

Poszukuję garażu okolica 
Głogowska — "Hetmańska 
— Palacza. Zapłacę z gó 
ry. Oferty ..Prasa”. Skry 
ta 1 dla 29387g.

Odkupię zezwolenie na 
dostawę gazu do celów 
ogrzewczych. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 29402g.

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, regeneruje wło 
sy zniszczone, zapobiega 
wypadaniu Gabinet- Kos­
metyczny w Poznaniu^ 
tel. 20-95-30 Llstowska.

29580g

Mieszkam w śródmieściu, 
posiadam telefon mogę 
przyjmować zlecenia. O- 
ferty ,.Prasa”. Skryta 1 
dla 29608g.

Układanie podłóg, parkie 
tów, mozaiki, cyklinowa- 
nie. malowanie. Malcher, 
tel. 405-46. 29732g

Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38 godz. 10—12 Ko 
pański. 3001 Ig

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński, telefon 
436-31, 23302g

Etylenowe przyspieszanie 
dojrzewania pomidorów, 
polepsza jednocześnie 
plon, zdrowotność i prze 
ciętny rozmiar. Inż. Mit- 
rus, Jaeczyce 33, Warsza­
wa 123. 2122-K2

Chcesz zeszczupleć? Przy 
jedż do Juraty. Informa­
cje: mgr Wójclkiewicz. 
84-141 Jurata, ul. Ratibo- 
ra 25. tel. 55. 1839-K2

@ Matrymonialne
Pann* 22-letnia, wzrost 
170 em, z wadą wymo­
wy, wykształceniem zawo 
dówym. — pracująca, po 
zna kawalera do lat 27. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty ..Prasa”. Skryta 1 
dla 29812g.

Kawaler 27-letnl. wzrost 
172 cm, wykształcenie za 
wodowe, własny dom z 
dużą działką na wsi. z 
braku znajomości pozna 
szczupłą, zgrabną pania. 
może być z nieruchomoś 
cia. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
29874g.

Panna średnie wykształ­
cenie. szczupła, pozna pa 
na 28 do 35 lat. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
29939g.

Wdowiec, posiadający aale 
azkanle, działkę, poślubi 
panią od W lat. Oferty 
Skrytą 1 dla 29137g.

Kawaler 29-letnl pozna w 
celu matrymonialnym pan 
nę niewysoką wyznania 
rzymsko - katolickiego, 
zdjęcie mile widziane. O- 
ferty Skryta 1 dla 29141g.

Samotni oferty w Biurze 
Matrymonialnym ..Swat­
ka". 90-434 Łódź Piotr­
kowska 133 198S-K2

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym ..Sy 
renka" Warszawa, Elekto 
ralna 11. 761-K2

Najstarsze w Polsce Biu 
xo Matrymonialne ..Mał­
żeństwo" 61-707 Poznań, 
Libelta 99 — ■ kojarzy
szczęśliwe małżeństwa 
Czynne god». 15—19.

29701g

XXX><><X><XX><X><X><X><X><><X><X>O<><><X><X>'

Zakład
Produktów Aromatycznych 
„INTER - FRAGRANCES” 
Zagraniczna Firma Polonijna 
z siedzibą w Poznaniu, 
ulica Dąbrowskiego 152 A

ZAKUPI PILNIE
— • ŚWIEŻE OWOCE

czarnej i kolorowej porzeczki, 
wiśni, truskawki i maliny
od dostawców państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych w partiach 
co najmniej 1-tonowych.
Reflektujemy tylko na owoee wy­
sokiej jakości. >
Ceny do uzgodnienia.

Informacje
pod telefonem 446-85 
ifra pl.

tlx 041421R

1969-K1

Ciekiwe, newocrażstż uA 
gl mątrymonialnę prowa­
dzi psycholog. Dyskrecja 
zapewniona. ..Jtinona”, 
Przemyśl, skrytka 14*

1481-KI

Kawaler 26-letni. praeujg 
cy w rolnictwie, wykezta! 
cenie średnie, nożna nie 
palącą panią do lat 3" o 
światopoglądzie materiał! 
stycznym, mającą zainte­
resowania intelektualne. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Skryta 1 dla 288Mg.

Dokucza Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne 
EWA. M-952 Gdańsk 6. 
skrytka pocztowa 237 — 
szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa. 1I11-K2

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia „Jutrzenka”. 
81-963 Gdynia, skrytka 
105. Informacja, oferty zł 
20. 19O3-K2

tDnia 5 lipca 1981 roku zmarła w wieku 
90 lat, nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia. śp.

AGNIESZKA BUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 lipca br. 

o godzinie liŚO na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

córka, synowa i wnuczka x mężem
Poznań, Garbary 67 m. 12. 30406g

tDnia 5 lipca 1981 roku po długich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy, lat 98, nasza ukochana mama, teś­

ciowa i babcia, śp.

HELENA KIEŁCZEWSKA
z domu Stalińska

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek. 9 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

Poznań, ul. Siemiradzkiego 3A m. 8. 3O391g

tDnia 4 lipca 1981 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie na wieczny odpoczynek, prze­
żywszy lat 82, mój najukochańszy mąż, drogi 

ojciec, teść, dziadek, śp.

KAZIMIERZ TOMASZEWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym. Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążeni w smutku

żona, syn, synowa i wnuczki
Poznań. Os. Rzeczypospolitej 87 m. 9. 30344g

tT głębokim żalem zawiadamiamy* że dnia
8 lipca 1981 roku zakończył swój pracowi­

ty żywot, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 75. śp.

KAZIMIERZ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Osiedle Przyjaźni 10 m. 284. dawniej 
Wrocławska 15. • 30545g

tDnia 8 lipca 1981 roku zasnęła w Bogu, na­
sza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia. przeżywszy lat 90. śp.

BRONISŁAWA PILECKA 
z domu Żabierek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 lipci 1M1 r. 
o godzinie 11 na cmentarzu na Górczynle,

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Szpitalna M m. *. 30Bl»g 

•f Dnia S lipca 19M roku odeszła od nas na 
. zawsze nasza ukochana matka, siostra, bab­

cia, prababcia, ciocia, teściowa, bratowa i ,zwa- 
gierka, śp.

KAZIMIERA PLEWKIEWICZ
z domu Dziabaszewska, 

przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

O czym zawiadamia pogrążona w bólu

RODZINA

Poznań, Kanałowa 7 m. 5. 30521 g

tDnia 3 lipca 1981 roku odszedł od nas nagle 
kochany przez nas wszystkich mój najdroż­
szy mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, wujek 

i dziadek, przeżywszy lat 64. śp.

ALFONS CHOJNACKI
działacz ZBoWiD-u, żołnierz wojny obronnej 
1939, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem Za Warszawę. Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności 1945, Odznakami 
Grunwaldzką i Honorową m. Poznania oraz 

innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm. o -go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Czesława 2A m. 12. 30331g

tDnia 3 lipca 1981 roku odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, najukochańsza i troskliwa 

mama* teściowa, babcia, prababcia w 74 roku 
życia

JANINA ROZYNEK
z domu Jewasińska, 
mistrzyni fryzjerska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni’ 
syn. synowa oraz dzieci

Poznań, Os. Kosmonautów 6 m. 12; Promie­
nista 50. 30388g

tDnia 5 lipca 1981 roku zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 78. śp.

JÓZEFA MENDELEWSKA
z domu Górna

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
9 lipca br. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Smochowicack, po czym pogrzeb o godz. 16 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań. Biskupińska 19 m. 8. 3O646g

tDnia 4 lipca 1981 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

JADWIGA WALKOWIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm. o go­
dzinie U na cmentarzu Miłostowo.

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań. Dzierżyńskiego 247 m. 1. 3O374g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 lipca 1981 roku zmarł nasz były długoletni 
członek i pracownik

ALFONS CHOJNACKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 9 lipca 1981 roku 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrasy serdecznego współ­
czucia składała:

Koło Rencistów, Zarząd. Rada Spółdzielni 
Spółdzielni Pracy „Fryzjersko - Kosmetycznej” 

w Poznaniu
1SM-K*

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Koleżan­
kom, Kolegom. Współpracownikom oraz Są­
siadom, którzy brali udział w pogrzebie na­
szej ukochanej córki, śp.

GENOWEFY SZCZEPAŃSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają 
rodzice, brat i córeczleą 

30116&

tDnia 6 lipca 1981 roku zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, w wie­
ku 85 lat, moja najdroższa żona, kochana mat­

ka. teściowa, babcia, prababcia i siostra, śp.

KATARZYNA TRAWIŃSKA
x domu Derda

Msza św. odprawiona będzie w ezwartek, 
dnia 9 lipca 1981 r. o godzinie 16.30 w kościele 
w Krzyżownikach, po czym nastąpi pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus tfrt^edzie o godz. 18 sprzed domu ża­
łoby, ul. wiślana 30.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
4 lipca 1981 roku zasnęła w Bogu w wieku 

'74 lat, do pracowitym, pełnym poświęcenia ży­
ciu i długiej chorobie, nasza kochana matka, 
teściowa, siostra i ciocia, śp.

CECYLIA NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. • go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążani

córka, zięć ! rodeieta
Poznań, ul. Chwlałkowskiego 1 m. 1. ‘ 30458g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
S lipca 1081 roku zmarła nagle przeżywszy 

lat 74. moja najdroższa 1 pełna dobroci żona, 
nasza siostra, bratowa 1 ciocia, śp.

MARIA KONIECZNA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 0 bm. o go­
dzinie 14 z kaplley cmentarnej w Dopiewie.

W głębokim emutku pogrążony

mąż s zedeiną

30479g

tw dniu 3 lipca 1881 roku zasnęła w Bogu 
w 90 roku życia, nasza najdroższa matka, 
teściowa 1 babcia, śp.

MICHALINA TOMIAK
wdowa po śp. Wawrzyńcu

Pogrzeb odbędzie się 9 lipca bc. o gods. 18.45 
ną cmentarzu na .Tunikowie.

Pogrążeni w żałobie
córka, syn. synowi 1 wnuk z żoną

Autobus spod domu odjeżdża o godx. 11.46.
Poznań, Przemysłowa 2d m. 5a. 3O3.51g

tDnia 4 lipca 1981 roku zmarła namaszczo­
na Olejami św., kochana wwaglerka i cio­
cia. śp.

X TALARCZYKÓW
STANISŁAWA BIERNAT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, I bm. e go­
dzinie 13 na Junikowie.

W smutku pogrążona
Kuąenla Nowak z rodzinę 

310«2a

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
3 lipca 19łl roku po ciężkich 1 długich cier­
pieniach zmarł w 50 roku żyfcla, nasz ukocha­
ny mąż. tatuś, syn 1 zięć. śp.

ROMAN OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 lip­

ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W amutku pogrążone
żona, córka 1 rodzina

Autobus sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.

| Poznań, ul. Orzechowa M. 39-Wg 

j. Dnia • lipca 1981 roku emarł śp.

MICHAŁ KWALIASZWILI
podpułkownik Wojska Polskiego w stanie 

spoczynku, były rotmistrz XV pułku ułanów 
poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1® bm. © godzi­
nie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

+ Zawiadamiamy, że dnia 5 lipca 1981 noku 
zmarła, przeżywszy lat 86 nasza kochana 

cjocia. śp.

WŁADYSŁAWA KOZŁOWSKA
z domu Jagaciak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 lipca bp. 
o godzinie 14.15 na cmentarzu nś Junikowie.

W smutku pogrążoną
RODZINA

30519g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 lipca 1981 roku zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa żona, mama, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra, śp.

MARIA GRACZYK
z domu Halbarda

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Spławia.

W .smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Majakowskiego 348. 31077g 

+ Dnia I lipca 1981 roku zmarł niespodzie- 
’ wąnie mój drogi mą* i przyjaciel, brą-k 

szwagier i wujek, śp.

ANTONI SZCZEPANIAK
kupiec.

odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Medalem za Warszawę, członek Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL oraz ZBoWID-u, więzień 
obozów koncentracyjnych ocalały z Cap Arcony

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pozostanie nam zawaze w pamięci!
Ż«na. rodzina i przyjaciele

_Poznań. Armii Czerwonej 45 m. 5. 3t<r?4g 

t 5 Uoc? 19S! roku no krótkich eierpls- 
m.ł *m,rt w.wieku ™ lot, mój najdroż­

szy mai. szwagier i wujek śp.

KAZIMIERZ JAKUBOWSKI
odbedlie si* w czwartek. 9 bm. o go. 

dżinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w wnufżżg
żona x rodziną

Poznań* Modrzewiowa 5. 304Wg

t 1Zo»,Ża,.Iem “^•nbmy, *e dnia I Upea 
1 1981 r. zasnęła w Bogu, w wieku 81 lat «« ^nym *"lu «-

cit śp H źon*- babc!a i prabab-

TEODORA NAWROCKA 
a domu SobociA.ka

Pogrzeb odbędzie się w eewartek. 9 lipca br. 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Proeśmy o ni .składanie kondolencjl.
Poznań, Sezanieckiej 4 — Uppsala. **Wlg
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Zanim wydobędzie się ropę lub gaz 
___ \

Dwa lata czekania

na... urzędowy podpis
Przez wiele lat problemy 

poszukiwań ropy naftowej i 
gazu ziemnego otaczał swoisty 
mur milczenia. Wszelkie zna­
czące osiągnięcia z góry przy 
pisane były tylko węglowi, 
zaś każde sugestie o możliwo 
ści konkurencji górnictwa, wę 
Nowego z naftowym — któ­
re podlegają jednemu resor­
towi — traktowano jako atak 
na... węgiel. Mimo to, niejed 
nokrotnie prasa zamieszczała 
zgoła sensacyjne informacje o 
zaczopowanych otworach ga­
zowych, czy też o „przewier- 
oonych” złożach ropy nafto­
wej, co świadczyć miało, że 
górnictwo nie zawsze zaintere 
suwane było odkrywaniem no 
wych pokładów.

W Przedsiębiorstwie Poszu­
kiwań Nafty i Gazu w Pile 
odbyła się niedawno konfe­
rencja, na której przedstawi­
ciele ministerstwa zdecydowa 
nie odrzucili powyższe zarzu­
ty. Podstawą ich argumenta­
cji —1 słusznej zresztą — by­
ło twierdzenie, iż nie każde 
nowo odkryte złoże nada je 
się do eksploatacji. Zdarza 
się także, że przedsiębiorstwa 
eksploatacyjne nie mają od­
powiednich urządzeń oraz za 
piecza technicznego. Zwłasz­
cza w Wielkopo'lsce sytuacja 
pod tym względem przedsta­
wia się krytycznie. Paradoks 
polega na tym, że w ostat­
nich latach kosztem wielu mi 
lionów złotych odnowiono 
park wiertniczy, z którego o- 
becnie nie można w pełni ko 
rzystać. S bowiem urządze­
nia, ale nie istnieje zaplecze; 
nie ma . świdrów, płuczek, 
rur, aparatury kontrolno-po­
miarowej i dziesiątków in- 
nyc? detali. A przecież przy 
wy&czainiu braków nie spo­
sób pominąć takich niedo­
statków. jak zbyt mała liczba 
samochodów i niedobór pa­
liw.

i Express Lotka;
17.46 — XV Festiwal Piosenki Żoł 

nt-erskiej „Kołobrzeg 01” 
18ś» — Dobranoc;

Pilskie

ZMW organizuje 
zbiórkę książek
Na wsi o książkę — trudno. 

Kłopoty z papierem pogarsza 
ją jeszcze tę sytuację. Za­
rząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Wiejskiej w Pile 
wystąpił zatem z inicjatywą 
zbiórki książek dla wiejskich 
świetlic i klubów. Zaapelo­
wano do społeczeństwa, dy­
rekcji, komisji zakładowych 
NSZZ „Solidarność”, rad za­
kładowych związków branżo­
wych oraz organizacji młodzie 
żowych o przekazywanie ZMW 
niepotrzebnych książek.

Pierwsza zbiórka odbę­
dzie się 12 lipca w Pile 
przy ul. Świerczewskiego 
(godz. 10—16). Dla wszystkich, 
którzy podejmą apel, młodzież 
wiejska przygotowuje ciekawy 
program artystyczny, (wis)

Potwierdzono opinię o stale Po 
garszającej się sytuacji w górni, 
ctwie naftowym. Coraz powszech 
niejsze jest zjawisko spadku no­
wych zasobów oraz wyczerpywa 
nia się odkrytych i wykorzysty­
wanych złóż. Eksploatacja ta 
jest w Wieikopolśce intensywna 
1 z powodu spadku ciśnienia zło 
żowego w kopalniach ropy i ga­
zu obniża się wydajność pokła­
dów. W ciągu roku zmniejszanie 
wydobycia gazu ziemnego wyno­
si 8 — 10 procent, zaś w przy­
padku ropy wskaźnik ten bywa 
dwukrotnie wyższy Przy śred­
niej krajowej około 15 procent. 
Należy więc z pewnym wyprze­
dzeniem (w Wieikopolśce wyno­
si ono pięć lat) odkrywać 1 zago­
spodarowywać nowe zasoby. In­
nymi słowy prowadzić należy in 
tensywne badania wiertnicze i 
geofizyczne. Niestety, od kilku 
lat mniejszy Jest zakres wier­
ceń, co sprawia, że planowane... 
zwiększenie wydobycia gazu 
jest po prostu nierealne.

Ocenia się, iż w Wieikopolśce 
z powodu forsownego eksploato­
wania złóż, pozyskanie gazu 
ziemnego zaazotowanego (gorszej 
jakości) obniży się z 3,7 miliar­
da metrów sześciennych w tym 
roku do prawdopodobnie 2,8 mld 
m sześć. w roku 1985. Trzeba 
więc przede wszystkim poprawić 
obecne zdolności wydobywcze. 
Niestety, z powodu m. in. opóź­
nień w podejmowaniu niezbęd­
nych decyzji inwestycyjnych, 
jest to tylko pobożne życzenie^ 
W dodatku każda zwloką w rea 
lizacji przedsięwzięć powoduje 
pogłębianie się deficytu gazu 
ziemnego.

Szybkie rozpoczynanie inwesty 
cji skutecznie hamuje także ha 
riera przepisów. Przykładem 
jest budowa kopalni ropy „Błot- 
no”. Otóż przepisy nie pozwalat 
Ją Wielkopolskiemu Przedsiębior­
stwu Gazownictwa i Górnictwa 
Nafty i Gazu w Poznaniu na fi­
nansowanie tak zwanych inwesty 
cji szybkozwrotnych ze środków 
własnych (niezależnie od przy­
dzielonych lihaitów). Ponieważ 
„Blotno” było właśnie inwesty­
cją szybkozwrotną (w ciągu kil- 
ku tygodni zwróciło koszty budo 
wy), pieniądze na nią musidno 
wziąć z kredytów przyznanych 

Stutysięczny kaliszanin

Piotr Tomtrsz Sclńskl (na zdjęciu z mamą) jeet stutysięcznym 
mieszkańcem Kalisza.

Fot. (2) „Głos" — R Królak

na finansowanie... próbnej eks­
ploatacji kopalń. W rezultacie 
Więc .ucierpiała na tym inna bu 
dowa — kopalni w Jarocinie.

Zbyt długi jest też okres 
od wykrycia pokładów do roz 
poczęcia ich eksploatacji. O- 
pracowane przez Centralny 
Urząd Geologii dokumentacje 
złóż „wędrują” kilkanaście 
miesięcy od dyrekcji zjedno­
czenia do ministerstwa. Czę­
sto trafiają nawet'do Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów. Taką procedurę prze 
chodzi m. in. dokumentacja 
techniczna pokładów gazu w 
okolicach Jarocina, Po-raży- 
na, Stęszewa, Kopanek oraz 
Strykowa. Ponieważ wszędzie 
tam powstaną kopalnie i 
koszt jednej przekroczy 10 
milionów złotych, a czas bu­
dowy — rok, więc decyzję o 
rozpoczęciu inwestowania 
może podjąć osobiście tylko 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania.

Urzędowa „droga przez 
mękę” zmusza zatem do o- 
pracowania i' wysłania doku­
mentacji z co najmniej... 
dwuletnim wyprzedzeniem. 
Tylko wtedy można bowiem 
mieć pewność, że znajdzie się 
ona na biurku przewodniczą 
cego w planowym roku rea! i 
zacji przedsięwzięcia. Przy 
specyfice górnictwa ropy i 
gazu, polegającej na koniecz­
ności częstej korekty planów 
odkrycia złóż, niespodziewane 
erupcje, tak długie czekanie 
na jeden służbowy podpis, to 
lekka przesada...

Wielkopolscy poszukiwacze 
bituminów mają zatem do 
pokonania nie tylko trudno­
ści materiałowe i finansowe 
ale również — a może prze­
de wszystkim — uciążliwą 
często tamę biurokracji

MAREK szmytkowski

Krobia - gospodarna 
nie od święta

Podsumowano wyniki ogól­
nopolskiego konkursu „Gmina 
— mistrz gospodarności”, or­
ganizowanego corocznie przez 
OK FJN. Wśród 49 laurea­
tów jest gmina i miasto Kro­
bia. Także w roku ubiegłym 
była ona w czołówce i otrzy­
mała nagrodę pieniężną (mi­
lion złotych) za wybitne , osią­
gnięcia społeczno-gospodar­
cze.

Osiągnięcia krobian znała ■ 
zły też uznanie w oczach rad 
nych Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Lesznie, która przy 
znała miastu i gminie odzna­
kę honorową „Za Zasługi dla 
Województwa Leszczyńskie­
go”.

Gospodarność opłaca się — 
kasa miasta wzbogaciła się już 
o ponad 5 milionów złotych, 
dzięki konkursowi o tytuł mi 
strza gospodarności. Wydano 
je z pożytkiem dla wszystkich 
mieszkańców, dofinansowując 
niektóre inwestycje. W latach 
1976—1981 wybudowano na 
przykład dom kultury z kinem 
dla 250 osób, zbiorczą szkołę 
gminną w Krobi, wyasfaltowa 
no drogi, ulice, zwodociągowa 
no 10 wsi; w budowie jest pa 
wilon handlowy, (ar)

Konińskie

Autobusem PKS
do Bielska-Białej

Na okres wakacyjny, praw­
dopodobnie aż do końca wrześ 
nia, PKS uruchomiła nową li 
nię autobusową na trasie Ko­
nin — Bielsko-Biała przez 
Kalisz, Sieradz. Częstochowę, 
Katowice i Tychy. Z Konina 
autobus wyjeżdżą o godz. 5.30 
(przyjazd do Bielska-Białej 
godz. 14), a z Bielska-Białej 
o godz. 9 (przyjazd do Koni­
na godz. 17.30. (ahe)

Kaliskie

4 000 hektarów ziemi
na sprzedaż

Z tegorocznym przeglądem 
użytkowania gruntów w Kalis 
kiem szczególne nadzieje wią- 
. ą rolnicy indywidualni. Wie­
le uwagi poświęca się właści­
wemu zagospodarowaniu grun

.w Państwowego Funduszu
Ziemi.

W sposób niewłaściwy wy­
korzystywane pola mają być 
przekazywane chłopom. Prze­
widuje Się, że w najbliższym 
czasie sprzedane będą 4000 
hektarów. Blisko 2600 hekta 
rów otrzymać mają chłopi od 
PGR-ów, RSP i kółek rolni­
czych. Są to przede wszyst­
kim grunty rozproszone, od­
ległe od baz. (ahe) '

Henryk p. Gostyń — O naftę 
destylowaną należy popytać w 
aptekach. Trudno nam posie­
dzieć, czy znajdzie Ją Pan w Go­
styniu. (1608).

Leszczyńskie

Dlaczego mleczarze 
są niekiedy bezradni

Mleko i przetwory w kom­
plikującym się bilansie żyw 
nościowym, powinny odgry­
wać znaczącą rolę, rekompen 
sując braki białka. Wiedza o 
tym jest powszechna, ale w 
praktyce co rusz pojawiają 
się przeszkody. Dlaczego?

— Coraz trudniej sprostać 
zapotrzebowaniu — mówi 
Eugeniusz Moeglich, prezes 
Rolniczej Spółdzielni Mleczar 
skiej w Lesznie. — Po pro­
stu linie produkcyjne mają 
ograniczoną wydajność; w se 
zonie letnim zaplanowaliśmy 
wprowadzenie drugiej zmia­
ny, co pozwoli zwiększyć pro 
dukcję choćby napojów mle­
cznych. Dokucza nam brak 
butelek. Wiem, że winą trud­
no obarczać klientów, ale 
apeluję, by dostarczyć do 
sklepów wszystkie, butelki do 
mleka i śmietany, często wa­
lające się po domu. Bez po­
mocy nabywców naszych wy 
robów sytuacja jeszcze bar­
dziej się skomplikuje.

Ostatnio do spółdzielni na­
deszła dostawa opakowań 
szklanych z Huty Szkła w Ja 
rosławiu. Nie dość, że opóź­
niona, to jeszcze zbyt mała 
w stosunku do potrzeb. Spra­
wę butelek można w końcu 
jakoś rozwiązać, ale o wiele 
trudniej poradzić sobie z wy­
łączeniami prądu. Leszczyń­
skim mleczarzom nie pozosta- 
je wtedy nic innego jak bez­

Zabawa z automatem

Atrakcję dla naj 
młodszych miesz 
końców Nowego 
Tomyśla (Poz- 

sa au- 
tomaty. , który 
mi zabawa jest 
na ogól udana.

* W Pile w zabudowaniach go­
spodarczych przy ul. Dobrej 4, 
dwaj 9-letnl chłopcy podpalili sto 
dołę. Spaliło się siano, słoma, 
pasza i narzędzia rolnicze. Stra­
ty ocenia się na około 150 000 zł.

• W Poznaniu ciężko ranny zo 
stał nietrzeźwy mężczyzna, który 

radnie rozłożyć ręce. Brak 
prądu paraliżuje bowiem na­
tychmiast cały cykl produk­
cyjny. Początkiem zła są za­
kłócenia w schładzaniu mle­
ka. Jakość produktu gwałtów 
nie się pogarsza, a dostarczo­
ny do sklepów szybko kwaś­
nieje. W pierwszych dniach 
czerwca przerwy w dosta­
wach prądu zakłóciły produk 
cję serów twardych w od­
dziale spółdzielni w Osiecz­
nej. Mleko można było prze­
znaczyć tylko na kazeinę.

Trudności energetyczne *ą 
znanym faktem, ale energety 
cy — ograniczając dostawy 
prądu — powinni brać pod 
uwagę konsekwencje. W pr»y 
padku zakładów rolno-spo­
żywczych straty są często nie 
do odrobienia. Na szczęśote, 
w przypadku mleczarni, po 
interwencjach, wyłąozeitmi 
prądu ustały.

Pewna nadzieja na popręg 
wę zaopatrzenia w mlękia i 
jego przetwory rysuje się 
najbliższych dwóch latach. W 
liczącym 50 lat zakładzie w 
przyszłym roku ma ro-apocząc 
się modernizacja urządzeń. 
Poza tym przejęcie budynku, 
zajmowanego obecnie przot 
Wojewódzkie Biuro Planowa* 
nia Przestrzennego, stwo»& 
szansę poprawy warunków 
socjalno-bytowych załogi.

nagle wszedł na Jezdnię ul. Cze­
chosłowackiej i potrącony został 
przez samochód.

* W Szelejewie w wojewódz­
twie leszczyńskim, przewrócił się 
na prostym odcinku drogi moto­
cyklista. W chwilę później na­
jechał na niego drugi motocyk­
lista 1 też przewrócił się. Naj­
bardziej poszkodowanym był 
pierwszy motocyklista, u którego 
stwierdzono m. in. wstrząs móz­
gu 1 różne obrażenia.
• W Poznaniu na ul. Zamen­

hofa, ciężko ranny został 9-letnż 
chłopiec, którego na przejściu dla 
pieszych potrącił „Trabant”, (ja)

LIPIEC Elżbiety

8 Prokopa

Środa Słońce: 4.40—2145

POZNAŃ

POLSKI — g. W „Wleesół 
Tswech Króli”.

CHODZISZ Noteć: „Książę i że 
brak” (panam.), „Rołłerooaster” 
(amer.).

GOSTYŃ: „Afera Concorde” 
(wł.), „Piraci XX wieku” (radź.).

JAROCIN: „Mistrz kierownicy” 
(amer.;.

KALISZ «osmos. „Żandarm w 
Nowym Jorku” (f-.); Stylowe: 
^Szkarłatny pirat” (amer.), „Po- 
tałunki z Hongkongu”.

KĘPNO: „Długi weekend” (taisz 
pański).

KŁODAWA: , .Samolot w pło­
mieniach” uadz.).

KONIN Górnik: „Złoto, zboże, 
nagan” (radź.), „Flie story” (fr.).

KOŚCIAN: „Hipodrom” (radź.), 
„Omen” (ang.).

KROTOSZYN: „Żandarm w No 
wym Jorku” (fr.).

LESZNO: „Zemsta różowej pan­
tery” (ang.), „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang.).

NOWY TOMYŚL: „Zabity na 
śmierć” (ang.).

OBORNIKI: „Wizja lokalna
1S01” (poi.).

PIŁA Sokół: „Przygody Alibaby 
i czterdziestu rozbójników” (radz.- 
ind.).

PLESZEW: „Saturn 3” (ang.).
SZAMOTUŁ^: „Zasady domina” 

(amer.).
SYCÓW: „Żandarm na emerytu 

rze” (fr.).
ŚREM Słonko: „Teść” (Czech.), 

„Kobra” (Jap.).
ŚRODA: „Samolot w płomie­

niach” (rądz.).
TRZCIANKA: „Akwanauci” (ta 

dziecki).
TUREK: „Idealna para” (ame­

rykański).
WAŁCZ Tęcza: „Odpowiedź au 

tylko wiatr” (RFN); WOK: „W 
biały dzień” (poi.).

WRONKI: „Cena strachu” (ame 
rykański).

WRZEŚNIA: „Saturn 3” (ang.).
WSCHOWA: „Bóbby DeertieW” 

(emer,).

ZŁOT0W: „W biały dzień” (poi 
sklj, „Dubler’’’ (fc.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio l&eroweów; 12.25 Kazimierz 
1881 — Laureaci Ogólnopolskiego 
Festiwalu Kapel i śpiewaków Lu 
dowyoh; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
18.06 Studio „Gama”; 15.05 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
16.35 Kącik Melomana; 16 Mu-, 
zyka i Aktualności; 16.30 Z poi 
skiej muzyki rockowej; 17.10 Ra 
diewe spotkania; M.30 Radioku- 
rier; 19.25 Kiermasz polskiej pio­
senki; 19.40 Magazyn międzyna­
rodowy „Punkt widzenia”; 20.10 
Koncert życzeń; 20.40 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 21.05 Kro 
nika sportowa; 21.20 Koncert eh o 
pinowski; 32.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Wielka Ork. Symf. 
PR i TV dla słuchaczy w kraju 
1 za granicą; 28 Wiadomości, inf. 
sportowe oraz „Polemiki”; 28.15 
Aud. publicystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, ?, 3, S, 9, 
10, !!!•, 12.05, M, 15, 10, M, 20, 22.

PROGRAM UJ; 8>03 Wseysoy 
grają Burta BdchaTaehM 8.30 Pro 

sto z kraju; 8.45 Mtkrorecital 
Kenny Rogersa; 9 „Sztukmistrz 
z Lublina” —ode. pow.; 9.10 Ma 
ła poranna muzyka-; 9.45 Waka­
cje z przebojem; 10.35 Wakacje 
z przebojem; 11 „Myślenie jako 
towar”; 1-1.30 Wakacje ze swln 
giem; 12.05 W tonacji Trójki; 18 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Twier 
dza” — ode. pow.; 14 Lato w FH 
harmonii; 15.05 Herbatka przy sa 
mowarze; 15.26 „W cleniu dobre 
go drzewa” śpiewają K. Prońko 
i L. Kaczanowski; 16 Wspomnie 
nia Wojciecha Kossaka; 16.15 Mu- 
zykobranle; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Folk - muzyka 
włóczęgów i poetów; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.36 Musy 
ka na letnie popołudnie; 19 Pow. 
w wyd„ dżw.: „Srebrne orły”; 
19.35 Opera — G. Donizetti: 
„Luorezł® Borgia”; 19.90 „Sztuk­
mistrz z Lublina” — ode. pow.; 
20 Dym z papierosa; 20.30 Balia 
dy filmowe; 21 z bliska I z da­
leka; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Zespół The Carpenters; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Moja bohema” — poezja A. Rlm 
bauda; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, W, 
Ił, 10,30, 22.

PROGRAM IV taud. lokalne Po­
znaniak 6.50 Radioexpress 1 prze 

gląd praay; 8 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 16.45 Aud. społeczna; 
16.55 Komunikaty; 17 Radioex- 
press; 17.15 Stereo: Kolorowe 
pocztówki; 17.40 Wędrówki po 
Wieikopolśce; 18 Stereo: Gra Po­
znańska Ork. Rozrywk. PR 1 TV.

PROGRAM 1

9.00 — Kino Telef-erli: „Dzieci 
spod 47a”. ode pt. „Nowe 
szaleństwo Binny”;

117.00 — Dziennik;
t7.30 — Losowanie Małego I-otka

........ .......................... - ■ n |i
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Andrzel Bułecki, ul. Słowiańsko 38 tel 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask uJ. Okrzei 7o tel 43-56
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10.00 — „Wyspy Hiszpanii” — 
Fuerte Ventura;

19.30 - Dziennik;
20.00 - „Karol Marks — lata mło 

doścl” (3) - film biograficz­
ny;

21.10 — „Przed IX Zjazdem par­
tii” — program public.;

22.10 — XV Festiwal Piosenki Żał 
nlersklej - „Kołobrzeg 81” — 
przeboje XV Festiwalu!

23.10 — Dziennik;
23.25 — Telewizja w sprawie md- 

liar-dów;

PROGRAM 2

18.48 — Tałeskop;
10.30 — Dziennik;
20.00 - Ekran reporterów — „Ka 

llfornljskie szlaki";
20-40 — „Helski tryptyk” — pro­

gram morski;
21.10 — 34 godziny;
21.20 - „Godzina miłości” — włoa 

ki film fabularny.


